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Wąbrzeźno, Kowalewo, Golub wtorek 21 czerwca 1932 r. 


Rok XII 


Brak dobrej woli... 


Przed paru dniami pisaliśmy na tem 
miejscu o podjętej przez „Kurjer Po- 
| znański , bezskutecznej „próbie obrony” 
Stronnictwa Narodowego przed słusz- 
nem oskarżeniem, stawianem mu przez 
społeczeństwo, iż stronnictwo to, wbrew 
podstawowemu obowiązkowi obywatel- 
skiemu, nie chce współdziałać z rządem 
własnego państwa w dziedzinie polityki 
zagranicznej, zwłaszcza jeśli chodzi o 
odpieranie zakusów miemieckich. 

Z kolei poruszyć należy i drugą dzie- 
dzinę, gdzie działanie Stronnictwa Na- 
rodowego, znów wbrew obowiązkowi 0- 
bywatelskiemu, jest sprzeczne z dzia- 
łaniiem rządu własnego państwa. Jest 
nią dziedzina przysposobienia sił obron- 
nych narodu. 

Parodniowa zwłoka, po jakiej dopie- 
ro dziś do poruszenia tej kwestji w od- 
powiedzi „Kurjerowi  Poznańskiemu' 
przystępujemy, była z naszej strony 
świadomie celowa. Chodziło nam bo: 
wiem o to, ażeby oskarżenie ze strony 
społeczeństwa pod odresem Str. Naro- 
dowego uzyskało właśnie na Pomorzu 
realne dowody z życia bieżącej chwili. 
Dowody te przyszły. Dostarczyło ich 
przeciw Stronnictwu Narodowemu samo 
społeczeństwo pomorskie. Szereg odby- 
tych w ostatnich dniach ćwiczeń, prze- 
glądów i obchodów przysposobienia woj 
skowego na Pomorzu (Lidzbark, Brodni- 
ca, Fordon, Chełmno i t. d.) były żywym 
sprawdzeniem faktu, iż społeczeństwo 
pomorskie w kwestji obrony granic co- 
raz silniej i głębiej rozumie konieczność 
podporządkowania się czynnikowi rzą- 
dowemu, t. j. w tym wypadku wojsko- 
wemu, jako jedynie uprawnionemu i 
obowiązanemu do kierowania cało- 
kształtem prac w tej dziedzinie. 

„Kurjer Poznański” usiłuje twierdzić, 
iź Stronnictwo Narodowe na polu przy” 
sposobienia przyszłych sił zbrojnych na- 
rodu rzekomo z czynnikiem wojskowym 
współpracować „nie może”, Twierdzi 
że „przeszkadzają“ mu w tem „pewne 
poczynania pewnych kół wojskowych i 
niezdrowe objawy w życiu odnośnych 
organizacyj półwojskowych, służących 
przysposobieniu wojskowemu", Owemi 
zaś „poczynaniami pewnych kół wojsko- 
wych” mają być — według twierdzenia 
„Kurjera': rzekomo „wciąganie od- 
działów wojskowych do obrachunków 
wewnętrznych w maju 1926", dalej: rze- 
kome „zbiorowe napady” wojskowych 
na wybitnych członków Str. Narodowe- 
go , wreszcie: „skierowanie oficerów 
wysokiej szarży na takie czy inne te- 
reny wyborcze“, 

Rzecz dziwna. Jeżeli zdaniem 
„Kurjera Poznańskiego“ — stanięcie 
większości armji w maju 1926 r. przy 
Marszałku Piłsudskim miało być „wcią- 
ganiem oddziałów wojskowych do obra- 
chunków wewnętrznych”, to naodwrót 
takiem samem chyba „wciąganiem armji 
do obrachunków wewnętrznych” przez 
Str. Narodowe musiałoby być stanięcie 


rządu Witosa. A przecieó tego rodzaju 
„orgument' nie wytrzymuje nawet naj- 
poważniejszej krytyki, Mówiąc zaś o- 
twarcie: — jest dość kiepską i napewno 
bezskuteczną spelkułacją Str. Narodo- 
wego na wątpliwe osiągnięcie jakichś 
„zysków politycznych” w wojsku za- 
pomocą rozdrapywania starych blizn, 
które zdrowy organizm armji polskiej 
dawno już, bo natychmiast po wypad- 
kach majowych, potrafił sam całkowicie 
zagoić i zasklepić, 

Jeśli zaś chodzi o „angument" rzeko” 
mych „zbiorowych napadów” ludzi woj- 
skowych na działaczów Str. Narodowe- 
go, to ten argument, równie stary ii rów- 
nie oklepany, także nie wytrzymuje naj- 
lżejszej krytyki, Do ustalenia bowiem 
stanu faktycznego owych „napadów ”, a 
przedewszystkiem do ustalenia spraw- 
ców i t. d. powołane byłyby czynnniki 
sądowe czy też wojskowo dyscyplinar- 
ne, niż jakiekolwiek inne, a tem mniej 
„polityczne. 

A wreszcie jeżeli chodzi o „argu- 
ment” trzeci, t. jj o udział oficerów 
wysokiej szarży w ruchu wyborczym 
czy też następnie parlamentarnym, to 
co najwyżej zdziwić się można, iż „KĶur- 
jer Poznański” puścił się aż na tak ry- 
zykowną dla Str. Narodowego próbę 
„udowodniania'' czegokolwiek, Bo czyż 
w jednym z pierwszych Sejmów polskich 
i to w ugrupowaniu politycznem bardzo 
zbliżonem do Sr. Narodowego i pozo- 
stającem pod jego wpływami nie zasiadł 
oficer tak wysokiej szarży, jak general- 
ska, t. j. gen. Józef Haller? Czy w po- 
przednim Sejmie pod .koniec kadencji 
nie wszedł doń poseł Klubu Narodowe- 
go płk. Izydor Modelski? I czy w obec- 
nym Sejmie nie występuje jako poseł 
tegoż Klubu również płk. Franciszek 
Arciszewski? Jakąż drogą weszli ci lu- 
dzie do Sejmu? Czy bez udziału w ro- 
bocie na terenach wyborczych? A za 
tem udział wojskowych w porach wy- 
borczych — wedle twierdzenia „Kirje- 
ra" — ma być Stronnictwu Narodowe- 
mu rzekomą „przeszkodą” do pozytyw- 
ńego ustosunkowania się wobec zagad- 
nień przysposóbienia obrony kraju? 
Ale natomiast kiedy chodzi o Str. Naro- 
dowe, to takiż sam, a nawet wcześniej- 
szy udział udział „oficerów wysokiej 
szarży" żadną przeszkodę nie jest?., 

Tak oto w świetle faktów wygląda- 
ją karkołomne „dowody“ Str. Narodo- 
wego na to, jakoby „nie mogło" ono 
współdziałać z czynnikiem wojskowym 
na polu przysposabiania przyszłych sił 
obronnych. A zobaczmy teraz, jak wy- 
glądają dalsze, zupełnie zresztą podo- 
bne „dowody tegoż stronnictwa na to, 
jakoby nie mogło ono współpracować 
z temi rganizacjami przysposobienia 
wojskowego, które w zrozumieniu inte- 
resu państwowego karnie się czynnikom 
wojskowym podporządkowały. 

„Kurjer Poznański“ ma zupełną ra- 
cję, mówiąc, że „z istoty organizacyj 


reszty wojska po stronie partyjnego wychowania fizycznego i przysposobie- 


nia wojskowego wynika, iż służyć one 


[Powtórzmy znów z całym naciskiem: 


winny wyłącznie celowi ogólno-pań-|— takiemi „argumentami” Str, Naro- 
stwowemu, by całe społeczeństwo mo-|dowe w żadnym wypadku nie potrafi 


gło mieć do nich zaufanie i powierzać 
im swą młódź z myślą o przyszłej, ko- 
niecznej, ewentualnie zbrojnej obronie 
państwa i nietykalności granic". 


W tem jednak rzecz, że tej pięknej i 
słusznej zasadzie — Stronnictwo Naro- 
dowe przeciwstawia działanie... wręcz 
odmienne. Skoro cel prac p. w. i w. £. 
jest celem ogólno -państwowym, to wnio- 
sek stąd, że cel ten musi obowiązywać 
obywateli niezmiennie tak długo, jak 
długo istnieje Państwo Polskie, nieza- 
leżnie od takiego lub innego ułożenia 
wewnętrzno-politycznego, albo od kie- 
runku takiego lub owakiego zapatrywa- 
mią. 


Jest obowiązkiem ogólno-państwo” 
wym, a więc równym dla wszystkich o- 
bywateli bez względu na to, do jakiego 
obozu politycznego przyznaje się każdy 
poszczególny z pośród tych obywateli. 
W wykonywaniu zaś tego obowiązku 
nie może być mowy o żadnej innej za- 
sadzie, jak tylko o tej, którą głosi nawet 
sam „Kurjer Poznański“ odnośnie poli- 
tyki obronnej: — że zasadnicze wytycz- 
ne obrony interesów państwa muszą 
być oparte o zdrowy instynkt narodu 
io wiekowe doświadczenia, 


A chyba już nietylko sam zdrowy 
instynkt narodu, ale najprostsza logika 
mechanizmu obronnego działania naka- 
zuje, by całokształt wszelkich prac przy- 
śgotowawczych w tym kierunku pozosta- 
wał niepodzięlnie w rękach tego jedy- 
nego czynnika, który o przyszłej obronie 
decyduje, t. j. w rękach czynnika woj- 
skowego. Kto tak, jak Str. Narodowe, 
prawdy tej nie rozumie czy też uznać 
nie chce, ten wykazuje tylko, że działa 
wbrew _ instynktowi narodowemu i 
wbrew... prostej logice. 


Tak samo ma się rzecz i z owemi 
„wiekowemi doświadczeniami" narodu. 
„Kurjer Poznański, mówiąc o nich, nie 
ma chyba na myśli doradzania Polsce 
na wypadek wojny.robienia takich „do- 
świadczeń" jak staropolski obyczaj „po- 
spolitego ruszenia”, gdzie niezdyscypli- 
nowane kupy szlacheckich pospolita- 
ków tuż przed bitwą rozłaziły się do 
Sasa i do lasa, albo konferowały się 
przeciw wojskowej władzy hetmanów. 
Jeżeli ktoś już koniecznie chce mówić 
o polskich wiekowych  „doświadcze- 
niach” na polu wojskowości i obrony 
grdnic, to chyba w sensie unikania wie- 
kowych błędów% grzechów na tem po- 
lu. Bo przecież nie coś innego, jag właś- 
nie kardynalny brak-poczucia dyscypli- 
ny obywatelskiej i niezrozumienia ko- 
nieczności podporządkowywania się 
czynnikom rządowym w dziedzinie o- 


obronić się przed całkowicie uzasadnio- 
nem oskarżeniem, że mogąc i musząc 
w imię narodowego interesu współdzia- 
łać na polu p. w. z czynnikiem wojsko” 
wym, mimo wszystko, współpracować 
nie chce. 

Słuszność tego oskarżenia potwier- 
dzają zresztą żywe fakty, bynajmniej 
nawet nie wydobywane z przeszłości, 
ale oparte o bieżącą rzeczywistość i to 
właśnie tu, na Pomorzu, 

Faktami temi są wspomniane na 
wstępie imponujące ćwiczenia i przeglą- 
dy sił przysposobienia wojskowego, od- 
byte w dniach ostatnich na całem nie- 
mal Pomorzu, Skoro np. w Brodnicy 
w dniu 12 bm. w tamtejszem święcie 
przysposobienia wojskowego obok sie” 
bie karnie i zgodnie pod jednem do- 
wództwem wojskowem stanęły zastępy 
młodzieży Związku Strzeleckiego, So- 
koła, Stowarzyszenia Młodzieży Kato- 
lickiej, Harcerstwa i t. d. — to jest to 
aż nadto przekonywującym dowodem, 
że przy dobrej woli całkowicie możliwą 
jest rzeczą odrzucenie na bok wszelkich 
wzajemnych uprzedzeń idla stanięcia w 
imię wspólnego interesu państwoweśgo 
na jednej płaszczyźnie tam, gdzie chodzi 
o sprawę obrony granic wspólnego Pań- 
stwa. — 

Ale warunkiem jest jedno: — trzeba 
na to posiadać rzeczywiście dobrą wolę 
zrozumienia wspólnoty tej płaszczyzny. 

Tej zaś dobrej woli w słowach ani 
w czynach Stronnictwo Narodowe nie 
posiada. Dlatego to właśnie Str. Naro- 
dowe próbuje szukać różnych próbnych 
karkołomnych „argumentów“ na upozo- 
rowanie swej rzekomej „niemożności“ 
karnego podporządkowania się intere- 
sowi obrony państwa. 

Nie pomoże to jednak Stronnictwu 
Narodowemu w niczem. Samo życie po- 
twierdza bowiem słuszność tego oskar- 
żenia, jakie w tej mierze społeczeństwo 
rzuca w oczy pp. przywódcom „narodo” 


Alired Birkenmayer, poseł na Sejm. 
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DO POLSKI... 

Nowy Jork. (Pat). W tych dniach 
odpłynął statek polski „Pułaski“, mając 
przszło 600 podróżnych na pokładzie. 

to, "aż 


PIELGRZYMKA DO ANGLJI, 


Poznań. (Pat.) Z Poznania wyjechała 
pielgrzymka polska na kongres Eucha- 
rystyczny w Dublinie, W pielgrzymce 
bierze udział przeszło 100 osób z J. E. 
ks. Prymasem Hlondem na czele. 

Pozatem w wycieczce bierze udział 


brony granic były temi arcysmutnemi|J. E. ks. biskup Przezdziecki i J. E. ks. 


„doświadczeniami 


przedrozbiorowej |biskup Okoniewski a pozatem kilkuna- 


Polski, które ją ostatecznie w przepaść |stu księży archidiecezji poznańskiej i 
gnieźnieńskiej. 


zepchnęły. 
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Przepowiednie z przed stu lat 


Tekst poniższy wyjęty ze szki- |gdybyśmy przepowiedzieli, iż w każdym 


cu znakomitego historyka. an- 


domu znajdą się maszyny o konstrukcji 


gielskiego, Macaulay, ukazał się w|i funkcjach nieznanych i nieodkrytych 


piśmie  szkockiem  „Edinbourgh 
Riviev' w roku 1830, To samo pi- 
smo przytoczyło teraz ten tekst, 
którego niektóre ustępy brzmią w 
obliczu rzeczywistości dzisiejszej, 
jak prorocza przepowiednia. Lord 

Macaulay pisze: 

„Znajdujemy się w okresie niesły- 
chanej nędzy, Wojna w porównaniu z 
którą wszystkie inne wojny wydają się 
dziecinną zabawą; podatki, których wy- 
sokość wydałaby się ludziom, obciążo- 
nym i dawniej ciężkiemi podatkami, 
czemś zupełnie fantastycznem; długi pu- 
bliczne, wobec których zadłużenie w 
czasach ubiegłych wydaje się bagatelką; 
zwyżka cen produktów żywnościowych, 
waluta nieopatrznie zdeprecjonowana i 
równie nieopatrznie ustabilizowana... 
A mimo to wszystko nie można powie- 
dzieć, aby kraj był uboższy, niż w r. 
1790! Jesteśmy przekonani, że kraj zbo- 
gacił się pomimo wszystkich popełnio- 
nych przez rządców błędów. 

Gdybyśmy dzisiaj chcieli zaryzyko- 
wać przepowiednię, iż w r. 1930 na 
wyspach naszych żyć będzie 50 miljo- 
nów Anglików lepiej ubranych i lepiej 
mieszkających niż w czasach obecnych, 


jeszcze dzisiaj, gdybyśmy dalej idąc po- 
wiedzieli, że koleje zastąpią obecnie 
szosy, a pociągi poruszane parą — ko- 
czobryki obecne, że nasze, wydające się 
nam tak olbrzymimi długi, uważane bę- 
dą przez dzieci naszych wnuków za 
rzecz bagatelną — większość ogółu po- 
traktowałaby nas jako warjatów. 

Aczkolwiek każdy sądzi, iż postęp 
odbywał się na świecie aż do czasów, w 
którym sam żyje obecnie, mało . kto 
chce przypuścić możliwość istnienia 
postępu za życia następujących gene- 
racyj. — 


Anglja nie zawdzięcza swych postę- 


wiedzącemu i wszystkomogącemu pań- 
stwu, ale energji i rozsądkowi narodu, 
które teraz także są fundamentem na- 
szych nadziei na lepszą przszłość. Naj- 
lepszą formą rządów jest ta, która ogra- 
nicza się w swem działaniu do pełnienia 
li tylko własnych jej funkcyj i pozosta- 
wia swobodę innym; kapitałom swobo- 
dę szukania najlepszych inwestycyj, 
rynkom swobodę regulowania cen, prze- 
mysłowi i pracy swobodę normowania 
zarobków." 


Ku czci Mikołaja z Ryńska 


Jak się ku swemu głębokiemu zadowoleniu 
i swej prawdziwej radości dowiadujemy, przy- 
bywa dla Grudziądza nowa pomysłowa, o głę- 
bokiem znaczeniu forma trwałego uczczenia 
bohatera narodowego Pomorza, Mikołaja z 
Ryńska. 

Dotąd, na głównym rynku, miejscu jego stra- 
cenia, spiż Żołnierza Polskiego symbolizuje wła- 
śnie naszego bohatera, który swą krwią ser- 
deczną przypieczętował polskość tej ziemi. 

Pozatem miasto nadało ulicy, stanowiącej 
przedłużenie ulicy Ks. Budkiewicza, wiodącej 
od gmachu starostwa powiatowego półkolem 
(przez dotąd niezabudowane łąki wprost na 
dworzec, miano „ulicy Mikołaja z Ryńska". 

Obecnie państwo profesorstwo Adamczako- 
wie, tworząc sześcioklasową prywatną szkołę 


przygotowawczą przy ulicy Nadgórnej nr. 32.; 


To też ułać możemy, że nowa szkoła wycho- 
wywać będzie dzielnych Polaków, wiodąc ich 
po szlaku szczytnego, szlachetnego i bohater- 
skiego wzoru, Mikołaja z Ryńska. A mamy na- 
dzieję, że jak przez dokończenie obecnego 
gmachu sierocińca, przez przełożenie — zgod- 
nie z planami Magistratu rozbudowy miasta — 
wszystkich targów na nowy plac targowy w-po- 
bliżu nowczesnego gmachu Straży Pożarnej, u- 
lica Mikołaja z Ryńska z biegiem czasu stanie 
się jedną z najgłówniejszych arteryj ruchu na- 
szego miasta, tak że szkoła im. Mikołaja z Ryń- 
ska dzięki zrozumieniu i żywemu poparciu 
przez społeczeństwo polskie stanie się szeroko 
znaną i chlubnie zapisaną placówką życia kul- 
turalno-oświatowego, społecznego i patrjotycz- 
nego Grudziądza. 


GŁOS WĄBRZESKI 


pów w dziedzinie cywilizacji 2 
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Rozwój lotnictwa szybowcowego w Polsce 


W Polichinie pod Kielcami odbyło się przed kilku dniami uroczyste poświęcenie 

i otwarcie szkoły pilotażu szybowcowego. — Na zdjęciu naszem widzimy inż, 

Grzeszczyka w chwili po wylądowaniu na lotnisku szybowcowem w Polichinie. 

Inż. Grzeszczyk przybył na swym szybowcu z Warszawy do Kielc, holowany 
przez awjonetkę, 


— nn m — hh how 
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stwie socjalisty Gruhna, radnego miej-| 
skiego w Nytychu. Na mocy wyroku są- 
dowego Rudziński został z oskarżenia 
o zabójstwo uniewinniony, ponieważ 
miał być pijany do tego stopnia, że u- 
ważać go należy za niepoczytalnego. 
Skazany on został jedynie za obrażenia 
cielesne zadane żonie Gruhna, na dwa 
tygodnie więzienia. 

Ponieważ jednak od czasu dokona- 
nia zabójstwa do dnia rozprawy przeby- 


„wał w więzieniu, przeto w dniu dzisiej- 


szym wypuszczony został na wolność. 
Dwaj inni hitlerowcy zostali uniewinnie: 


REKOLEKCJE DLA POLEK — 
KATOLICZEK W DIECEZJI CHEŁ- 
MIŃSKIEJ. 

Generalny Sekretarjat Katolickiego 
Związku Polek na diecezję chełmińską 
organizuje w miesiącu lipcu rekolekcje 
zamknięte dla kobiet w Chełmnie i Pel- 
plinie, — 


postanowili, temu tak potrzebnemu zakładowi ZA ZABICIE CZŁOWIEKA ZOSTAŁ W Chełmnie rekolekcje rozpoczną się 


naukowemu, stojącemu pod opieką Św. Teresy, 
nadać szczytną nazwę „Szkoła im. Mikołaja z 
Ryńska*. Znamiennent przy tem jest, że nowa 
szkoła polska, obejmująca takie dwie niższe 


UWOLNIONY. 
Gdańsk. (Pat). Zakończył się tu pro- 


ces przeciwko hitlerowcom Rudzińskie- 


klasy dotychczasowego gimnazjum (klasa V. i|mu, Samulewiczowi i Schwarzowi. Ru- 
VI), mieści się w gmachu dotychczasowego |dziński oskarżony był o zabójstwo, a|się w klasztorze 
* gimnazjum niemieckiego. 


w klasztorze Sióstr Miłosierdzia 9 lipca 
a zakończą się w środę 13 lipca. Koszty 
całkowitego utrzymania za cały czas 
pobytu wyniosą tu 10 złotych. 

W Pelplinie rekolekcje rozpoczną | 
Sióstr Miłosierdzia 


ni. Wyrok ten wywołeł w sejmie gdań- 
skim, gdzie odbywało się o tej porze po- 
siedzenie komisji, wielkie poruszenie i 
to nietylko wśród socjalistów, lecz rów- 
nież pomiędzy ugrupowaniami prawico- 
wemi, 

„Danziger Neueste Nachtrichten* w 
krótkim komentarzu stwierdzają, że po- 
dobne wyroki sądowe poważnie zagra- 
żają bezpieczeństwu publicznemu i wy- 
kazują, że widocznie w kodeksie kar- 
nym, obowiązującym na terenie Wolne- 
pria Gdańska, istnieje poważna 
uka. 


niedziałek 18 lipca rano. Koszty tych 
rekolekcyj wyniosą 15 zł. 

Zgłoszenia na rekolekcje przyjmuje 
Diecezjalny Instytut Akcji Katolickiej 
w Pelplinie. 


DZIEWIĘĆDZIESIĄT MILJONÓW 
LUDNOŚCI LICZY JAPONJA. 


Paryż. (Pat). Według ogłoszonego ofi 
cjalnego spisu ludności z października 
1931 r. liczba ludności w Japonji wynosi 
90.396,043 osób. 

Przyrost ludności w okresie 1925 do 
1931 r.,osiągnął 6.939.114. Na terytorjum 
właściwej Japonji przypada 64,450.005 
mieszkańców, na Koreę — 21 miljonów 


dwaj pozostali o współudział w zabój- czwartek 14 lipca a zakończą się w po”|i na Formozę — 4.592.00. 
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Kazia z dniem każdym, coraz więcej tęskniła za 
swoim ideałem, co dnia siadała osowiała w kąciku do 
przeglądania notatek z wykładów Konrada; w nocy, 
często już dzień się poczynał, a ona w swojem łóżecz- 
ku gorące łzy wylewała. 

Wizyty jej u Zuzi stały się teraz częstszemi, mnie- 
mała bowiem, że go tam spotka. Konrad jednak umiał 
uniknąć tego spotkania, 

Pan Mateusz tymczasem zajęcia swoje w domu 
hrabiny tak zawsze urządzał, iż parę godzin wieczor- 
nych był w stanie odłożyć na odwiedziny Zuzi. 

Pan doktór ze swej strony wymawiał sobie często 
tę słabość swoją, jak nazywał uczucie dla Zuzi, tłoma- 
czył jednak, że bywanie w jej domu do niczego go zo- 
bowiązać nie może, i jest, tak, ot sobie, chwilową sła- 
bostką, przelotną przyjemnostką, której przecież życia i 
karyery poświęcać się nie należy, a odmawiać nie 
warto. 


W DRODZE 
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V. < 

W salonie umeblowanym elegancko, z przepychem 
nawet, siedziała znana nam już z portretu artystka. 

Twarz jej zdawała się być znużoną, co chwila obra- 
cała oczy ku drzwiom, jakby kogoś oczekiwała. 

Otworzyły się wreszcie, w nich ukazała się służąca. 

— Pan Antoni! — zawołała anonsując trochę. 

— Ach, proś go natychmiast, jego anonsować nie 
trzeba, wszak on już nasz od dawna domowy. 

W tei prawie chwili wbiegł do pokoju Antoś. 

Z tych, co dawniej znali i widzieli tego rumianego 
chłopca, niktby go dzisiaj nię poznał. 

Zmienił się nietylko co do powierzchowności, lecz 
i co do usposobienia. 
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dziś jakiś przygnębiony; dawniej rumiany, dziś blady; 
dawniej zaniedbany nieco w ubraniu, dziś wystrojony 
w suknie pierwszej mody. 

— Witam mego pana! — zawołała artystka wycią- 
gając ku niemu bardzo drobną swoją rączkę. 

— Witam! — zawołał Antoś, chwytając ią i wyci- 
skając pocałunek. 

— Siadaj przy mnię! — zawołała artystka, ukazu- 
jąc mały taborecik, stojący przy jej nogach. 

"Antoś z pośpiechem odrzucił kapelusz na bok i po- 
słuszny swej pani, u stóp jej uklęknął. 

Była to bardzo zachwycająca artystyczna grupa. 

On z głową wspartą na jej kolanach, ona muskająca 
swoją drobną rączką długie jej włosy. 

Oboje byli piękni, żeby to piękno w ich ułożeniu 
odczuć, nie trzeba było nawet być artystą. 

— Dziecko! — szepnęła, wpatrując się w twarz ar- 
tysty. 

— Czy dziecko nie umie kochać? — szepnął Antoś. 

— Q, że umie więcej od innych, jest dzieckiem. 

— W takim razie przez całe życie pragnę tym 
dzieckiem pozostać. 

— Posłuchaj mię Antosiu, Takie młode jak ty 
kwiaty, nie powinny się czepiać takich jak ja starych 
chwastów. Cóż ja ci w zamian za twą młodzieńczą, 
dziecinną miłość ofiarować mogę? Także miłość, od- 
powiesz. Ale ta miłość moja, to resztki niedopalonego 
rumowiska, to już ruina.’ Dać ci ją, to byłoby cię zam- 
knąć do %robu, pogrzebać ciebie i twój talenti 

— Ależ mnie ta miłość aż nadto wystarcza. 

— Widzisz, takie kobiety jak ja mają także swoją 
uczciwość, ja cheę być uczciwą względem ciebie, co cię 
kocham. Czem ty jesteś i co posiadasz? Jesteś arty- 
stą, bieduym, bez sławy i chleba dotąd. Masz matkę, 
której życie od ciebie zależy. Tak, powiem ci otwarcie, 
gdybyś przyszedł do mnie z pełnemi kieszeniami złota 


Dawniej wesoły, dziś smutny; dawniej swobodny, 
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i powiedział mi: kocham ciebie, w sercu mojem të stowa 
znalazłyby oddźwięk, jak w tej chwili, opasałabym szyję 
twoją mojemi rękoma, twarz okryła pocałunkami i rze- 
kła: oto mnie masz, jam twoja! Wyrzuciłbyś pieniądze, 
nasycił się i w końcu i mnie porzucił. To byłoby z mej 
strony do wytłomaczenia. Dziś, zabrałabym ci twój ta- 
lent, twoją pracę. ldź, zostań bogatym, sławnym, wiel- 
kim, a jeśli to zdobędziesz, przychodź do mnie. 

— Co mówisz? jabym miał ciebie opuścić? nigdy! 

— Tak jest! to to inaczej być nie może, tak być 
musi, to wynik mojej komedyanckiej uczciwości! Idź, 
zdobądź chleb, a potem przychodź do mnie. Długo do 
tej rozmowy przygotowywałam się z tobą. Brakło mi 
siły. Dziś ją zdobyłam. Bądź zdrów... żegnam — do- 
dała gwałtownie. 

Antoś był jak oszołomiony. 

Scena tak nagła, tak niespodziewana, uderzyła jak 
grom w jego biedne młodzieńcze serce. 

Z tego co się stało sprawy sobie zdać nie mógł. 

Jakaś siła niewidzialna pchała go ku drzwiom. 

Szedł więc ku nim pod wpływem magnetycznego 
prądu. 

Wyszedł wreszcie. Drzwi za nim się zamknęły. 

Z piersi Heleny ozwał się jakiś głuchy jęk, postą- 
piła naprzód parę kroków ku drzwiom z wyciągniętemi 
rękoma, jakby chciała upaść w ramiona wychodzącego. 
Potem schwyciła się za serce i prawie bez czucia padła 
na krzesło, szepcąc: 

— To jeszcze jedna ofiara, ale już ostatnia. Zrze- 
kłam się swego egoizmu, aby kiedyś ten, którego ko- 
cham, nie upadł tak nisko, jak ja upadłam, Miłość ta. 
odrodziła mnie. 

(Ciąg dalszy nastąpi). 
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KS. DZIEKAN ZDEJMUJE POTWARCOM MASKĘ OBŁUDY. 


Obywatelstwo miasta Starogardu i o- 
kolicy zostało onegdaj poruszone rzeko- 
mo niesłychanym występem „Strzelca z 
Żabna, który to miał sobie pozwolić na 
„miesłychany skandal” podczas procesji 

' Bożego Ciała w Kokoszkowach. 

Endecki „Dziennik Starogardzki" pi- 
sał: „Grupa „strzelców“ z Żabna pod 

wodzą” niejąkiego Wronkowskiego ze 
Starogardu w liczbie 18 osób udała się 
na procesję Bożego Ciała do Kokosz- 
ków, bez jakiegokolwiek poprzedniego 
porozumienia się i zawiadomienia miej- 
scowego ks. dziekana Doeringa. Nie sto» 
sując się do jakichkolwiek zarządzeń 0- 
sób, powołanych do czuwanią nad utrzy- 
maniem porządku i upoważnionych do 
ustawienia procesji, postawili się uzbro- 
tani w karabiny na same czoło procesji. 

ilku „strzelców” posunęło się nawet 
do tego, że gwałtem postawili się z kara- 
binami w okół baldachimu z Przenaj- 
świętszym, odpychając asystę, która we- 
dług tradycji miejscowej kroczyła z 
świecami obok baldachimu, Ta ņiesa- 


mowita i niespodziewana „asysta* 
„Strzelca“ zrobiła na zebranych parafja- 
nach wręcz przyśnębiające wrażenie”. 

Jak bezczelnym i nikczemnym jest 
autor powyższej notatki zamieszczonej 
w „Dzienniku Starogardzkim” wycho- 
dzącym pod dewizą „W imię Boże” do- 
wodzi list ks. dziekana Doeringa, 

List ten brzmi dosłownie: 

„Kokoszkowy, p. Starogard, 31. 5, 32. 

W sprawie artykułu w „Dzienniku 
Starogardzkim* nr. 120 dotyczącego 
Strzelca z Żabna poświadczam niniej- 
szem, iż p. Fritza z Żabna był u mnie 
i stanęła taka umowa: „Nie chcę niko- 
go wykluczać od procesji i nie mogę, bo 
to przecież wszyscy parafjanie, Strzelec 
pójdzie razem z innemi towarzystwami 
przed kościelnemi bractwami. 

Nie mogę powiedzieć, żeby zaszło ja- 
kieś zakłócenie spokoju i jakiś gwałt. 

Ks. dziekan Doering". 

W imię Boże — łgać ile wejdzie — 

to prawdziwe oblicze endeckiej obłudy. 
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WIADOMOŚCI Z GDYNI. 


Do Gdyni przybył pociągiem 2 4% mi- 
nister pełnomocny Szwecji w Rydze p. Reu- 
teraward z żoną i sekretarzem. Min. reir 


teraward jest jednocześnie posłem szwedz- 


kim w Tallinie i Kownie. Posel szwedzki 
zwiedził szczegółowo port kid przyczem 
specjalnie interesował się sposo! bem wyra- 
biania kesonów; służących do budówy na- 
brzeży portowych, Po zwiedzeniu portu min. 
3 Reuteraward udał się wraz z swem otocze- 
niem na parowiee „Borgholm*, którym odje- 
chał przez Sopoty do Kolmaru. 
* 

Najbliższe posiedzenie tymczasowej Rady 
portu w Gdyni wyznaczóne zostało na dzień 
21. bm. Na porządku obrad znajdują się 
sprawy celne, oraz szereg aktualnych spraw, 
dotyczących linij regularnych, łączących 
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ACA fiie z innti portant.” 


W związku z podmyciem przeż fale toru 
bocznicy kolejowej w Helu; prowadzącej od 
stacji kolejowej do portu, gdyński Urząd 
Morski przystępuje; „do wzmocnienia i na- 
prawy nasypu. na którym ten ter jest polo- 
żony. 
i * 

W przyszłym tygodniu przybywa na pół- 
wysep helski p. wojewoda pomorski Kirti- 
klis, który zwiedzi w towarzystwie dyrektora 
okręgowego Urzędu Ziemskiego w Grudzią- 
dzu miejscowości, położone na półwyspie. 


* , 


Jakie ulgi przysługują 
rolnikom 


NA MOCY OSTATNIO WYDANYCH „KRY- 
ZYSOWYCH* USTAW I ROZPORZĄDZEŃ. 


Krytyczne położenie rolnictwa spowodowa- 
ło czynniki decydujące do wydania w pierwszym 
kwartale roku bieżącego szeregu Ustaw, Rozpo- 
rządzeń i Okólników ministerjalnych oraz usta- 
nowienia Wojewódzkich Komitetów do Spraw 
Finansowo-Rolnych, które.mają na celu dopo- 
możenie warszłatom rolnym większym i mniej- 
szym do przetrwania wyjątkowo ciężkiej obec- 
nej konjunktury gospodarczej. 

Duža ilość tych „kryżysowych”* Ustaw i Roz- 
| porządzeń, obejmująca wszystkie dziedziny i za- 
gadnienia ekonomiczne rolnictwa uniemożliwia 
przeciętnemu rolnikowi zorjentowanie się w nich 
oraz wykorzystanie wszystkich ulg, zawartysh 
w tych zarządzeniach. Podajemy więc je w krót- 
kiem strzeszczeniu w porządku ich wydań:a ov- 
raz wejścia w życie. 

1) Okólnik Min. Sprawiedliwości.z 27. 12. 31. 
Nr. 9346 poleca (komornikom sądowym ści- 
słe przestrzeganie $ 811 p. 4 i $ 865 proc. cyw. 
w$. których aibdóGiedkań jest odrębna egze- 
kuoja z ruchomości, stanowiących przynależność 
gruntu tj. inwentarz żywy i martwy i płody rol- 
ne, niezbędne do gospodarstwa rolnego. Okól- 
nik ten poleca stosować Rozp. b. Niemiec, Ra- 
dy Związkowej z 8, 10. 1914 r. i 8. 6, 1916 r. 
oraz zarządzenie z dnia 7. 3. 18% r., które mó- 
wią, że ruchomości rolnika winny być oszaco- 
wane i nie mogą być sprzedane niżej połowy 
szacunku, że licytacje mieruchomości rolnych 
nie mogą się odbywać w porze zimowej itd. 

2) Okólnik Pana Wojewody Pomorskiego z 
5. 2, br. eca przestrzeganie tych przepisów 
przy egzekucjach danin komunalnych oraz róż- 
nego rodzaju egzekucjach administracyjnych. 

3) Okólnik Minist. Pracy i Op. Społecz. z 


it. 2. 1932 r. N, 6/32 daje ulgi rolnictwu w for- 
mie rozłożenia zaległych do 1 grudnia 1931 r. 
składek do Kas Chorych na przeciąg 5 lat, mia- 
nowicie w 1933 — 10% zaległości, w 1934 r. — 
15%, w 1935, 1936 i 1937 po 25% oraz pozwala 
anulować procenty i kary za zwłokę pod wa- 
runkiem akuratnej opłaty bieżących składek. 

4) Okólnik Min. Skarbu z 24. 2. 1932 r. L. 
8266 zarządza wstrzymanie egzekucyj u rolni- 
ków, celem ściągnięcia zaległych przed 1 paź- 
dziernika 1931 r. podatków państwowych wraz z 
dodatkami samorządow emi. 

5) Ustawa z dnia 25. 2. br. o zmianie Usta- 
wy o przetargu przymusowym nieruchomości 
rolnych wprowadzą zmiany do obowiązujących 
na Ziemiach Zachodniej Polski Ustawy o prze- 
targu przymusowym z 24, 3. 1897 r. Osobny 
Dział dotyczy oszacowania nieruchomości rol- 
nych przy pomocy zaprzysiężonych biegłych o- 
raz sprzedażnej ceny wywoławczej, która nie 
może być niższą niż 2/3 szacunku tej nierucho- 
mości, 

6) Rozporządzenie Rady Ministrów z 7, 3. 
1932 r. powołuje do życia Wojewódzkie Komi- 
tety do Spraw Finansowo Rolnych, mające na' 
celu ratownictwo warsztatów rolnych. 

7) Ustawa z 7. 3. 1932 r. o ulgach w egzeku- 
cji sądowej przeciwko gospodarzom rolnym, da- 
je możność ustanowienia przymusowego Żarzą- 
du nad gospodarstwem rolnem przez Sąd na 
termin roczny. Ustawa ta zaleca mianowicie dłuż 
nika-rolnika zarządcy jego gospodarstwa, o ile 
osoba dłużnika daje e ge ae rękojmię, Dłuż- 
nik zarządca jest pod względem odpowiedzial- 
ności zrównany z zarządcą obcego mienia, Nad- 
zór nad zarządcą udzięlą Ustawa Izbie Rolni- 
czej lub organizacji rolniczej lub osobie praw- 
nej, zajmującej się temi czynnościami, lub špe- 
ajalnym nadzorem, zamianowanym przez eąd. 
Ustawa ta postanawia o wstrzymaniu licytacji 
nieruchomości na jednoroczny okres gospodar- 
czy, celem zawarcia ewentualnego układu z 
wierzycielami. 

8) Okólnik Min. Spraw Wewnętrznych z 8. 
3. 1932 r. L. 29 do:pp. Wojewodów zarządza 
wstrzymanie u rolników egzekucyj zaległości w 
podatkach komunalnych wraz z dodatkami pań- 
stwowemi i samorządowemi, powstałych przed 
1. 10. 1931 r. Okólnik poleca również stosować 
przy ew. egzekucjach danin komunalnych Roz- 
porządzenie Min. Sprawiedliwości z 27, 12. 1931 
r. o sądowych egzekucjach u rolajków, to zna- 
czy, aby ruchomości żywa i martwe rolników 
traktować jako nieruchomości z przeznaczenia, 
konieczna na potrzeby gospodarstw rolnych itd. 

9) Rozporządzenie Min, Reform Rolnych z 
10. 3. br. (Dz. Ustaw Nr. 24) zarządza o odro- 
czeniu do 1 października 1934 r. wszystkich za- 
ległych na 1 styczeń 1932 r. rat z ty tulu poży- 
czek amortyzacyjnych Państwowego Banku Rol- 
nego oraz meljoracyjnych tegoż Banku. Również 
Rozporządzenie to zezwala na umorzenie cał- 
kawiłe lub częściowe odsetek od- powyższych 
zaległości, Sposób oraz warunki spłaty, odro- 
czonych tem rozporządzeniem zaległości będzie 
w roku przyszłym ustalony przez Państwowy 
Bank Rolny. 

10) Rozporządzenie Min. Reform Rolnych z 
1 marca br. (Dz. Ustaw Nr. 29) oraz Dekret Min. 
Ref. Rolnych z 16 marca br. L. 40/32 o ulgach 
dla osadników z parcelacji Rządowej i prywat- 
nej oraz dla osadników rentowych i anulacyj- 
nych zapoczątkowują uzdrowienie osadnictwia 
na Pomorzu, gdyż osadnikom z parcelacji rządo- 
wej i anulacyjnym odracza na 2 lata spłatę za- 
ległych na 1 styczeń 1932 r. rat: 

a) z tytułu długu z funduszu zapomóg i kre- 
dytu ulgowego, 

b) z tytułu reszty ceny kupna, 

Ustala odsetki zwłoki w wysokości 6% rocz- 
nie z tem, że takowe będą umorzone w razie 
spłaty w terminie rat bieżących w latach 1932 
i 1933. Następnie dekret ten obniża o 1% opro- 
centowanie na r. 1932 dla nabywców osad anu- 
łacyjnych oraz z tytułu pożyczek z funduszu 
zapomógś i kredytu ulgowego i przedłuża na 1 
lipca 1933 r. obniżenie oprocentowania z 5% na 
3% rocznie dla osadników z parcelacji rządo- 
wej. Osadnicy z parcelacji prywatnej i Państwo- 


„GŁOS WABRZESKI" 


wej Banku Rolnego, również w myśl tego De- 
kretu korzystają z ulg w odroczeniu zaległych 
rat na 2 lata, obniżeniu oprocentowania itd. Rów 
nież Dekret zarządza wstrzymanie egzekucyj 
przez Państw. Bank Rolny w stosunku do tych 
nabywców osad, którzy zalegają z opiatami róż- 
nych rat. Dłużnikom rentowym w myśl tego de- 
kretu będą odroczone na 2 lata zaległości, pow- 
stałe przed 1 stycznia 1932 r. względnie rozło- 
żone na raty, jeśli roczna należność nie prze- 
kracza 10 zł. renty na 1 ha, Nadpłaty, powstałe 
w okresie markowym 1920—23 lat, będą zali- 
czone na dobro tych dłużników, uznając te nad- 
płaty za równowartościowe spłatom rat w mar- 
kach. Termin odroczeń oraz przymusowego ścią- 
gania powyższych zaległych rat ustala się, w 
myśl Rozporządzenia Min. Reform Rolnych na 
dzień 2 stycznia 1934 r., również na ten termin 
odracza się płatność należności, płatnych w ro- 
ku 1932 z tytulu pożyczek z funduszu zapomóg 
i kredytu ulgowego, o ile osada obciążona jest 
pożyczką długoterminową Państwowego Banku 
Rolnego. Oprocentowanie rat, płatnych w roku 
1932, obmiża się o 1% w stosunku rocznym. 

11) Ustawa z 10. 3. 1932 roku (Dz. Ustaw Nr. 
29) i wydane do tej Ustawy Rozporządzenie 
Mim. Skarbu z 15. 3, 1932 r. o spłacie zaległo- 
ści podatkowych rolników, wprowadza ulgi od- 
nośne do zaległości podatkowych od nierucho- 


mości rolnych, przyczem do nieruchomości rol- 


f wykonawczy danej instytucji. Przepisy normu- 


a ną e 


nych mie zalicza się przemysłów, mających z 
niemi związek gospodarczy, jak gorzelnie, kro- 
chmalnie, młyny, cegielnie itd. 

Ulgi udzielane są tym rolnikom, którzy bez 
jawnej złej woli zalegli do 1 października 1931 
r. w podatkach państwowych oraz dodatkach 
do tych podatków państwowych i samorządo- 
wych — i to w podatkach gruntowym, docho- 
dowym, majątkowym, spadkowym. Płatność 
tych zaległości odracza się generalnie do 15. 8. 
1933 r. bezpobierania odsetek za odroczenie, 
Płatnikom, którzy dobrowolnie w okresie do 
31. 12. 1932 r. uczynią wpłaty na poczet tych 
zaległości, będą udzielone następujące bonifika- 
ty, mianowiicie przy wpłacie do 30. 6. 1932 r. — 
umarza się kwotę zaległości równą kwocie wpł:- 
conej i przy wpłacie do 31, 12. 1932 r. umarza 
się 50% wpłaconej kwoty. 

Zaległości, powstałe od 1 października 1931 
r. do 14 kwietnia 1932 r. mogą być odraczane 
lub rozłożone przez Izby Skarbowe na indywi- 
dualne wnioski podatków — nie dłużej jednak, 
niż do 1-go października 1933 r. Od tych zaleg- 
łości będą pobierane odsetki zwłoki 4% rocz- 
nie od podatku gruntowego i spadkowego i 8% 
rocznie od podatku dochodowego i majątkoweśo 
przyczem w razie wpłat dobrowolnych przed 
ostatecznym terminem odroczenia będą obniżo- 
ne odsetki do 3% rocznie przy dochodowym i 
majątkowym podatku i 2% przy gruntowym i 
spadkowym. Powstałe koszty egzekucyjne wo 
kresie do 15. 8. 1933 r. obniża się z 5% na 3% 
Ważnem jest, że wymienione ulgi stosują się 
również i do samoistnych danin Komunalnych i 
dopłat drogowych z tem, że upoważnienia Izb 
Skarbowych posiada Pan Wojewoda. 

Izba. Skarbowa móże również w gospodarczo 
uzasadnionych wypadkach, na wnioski płatni- 
ków, umorzyć zaległości podatków i to: w po- 
datku gruntowym do 1.000 zł, w podatku do- 
chodowym do 4.000 zł. i majątkowym do 10.000 
złotych. 

12) Ustawa z 10. 3. 1932 r. (Dz. Ustaw Nr. 
32) o przejęciu egzekucji administracyjnej przez 
Władze Skarbowe. Na mocy tej ustawy, Urzędy 
Skarbowe są wyłącznie właściwe do przymu- 
sawego ściągania wszelkiego rodzaju świadczeń 
pieniężnych na podstawie przepisów o ściąganiu 
w trybie administracyjnym, przyczem podstawą 
postępowania przymusowego winien być tytuł 


jące postępowanie egzekucyjne Władz Skarbo- 
wych, będą wydane przez Radę Ministrów w 
formie Rozporządzenia, które będzie obejmować 
równieżk sprawy, związane ze sposobem wy- 
mierzania i wysokości kosztów. egzekucyjnych 
oraz normować wypadki przekazywania egze- 
kucji skarbowej do sądowego postępowania eg- 
zekucyjnego. 

Przeprowadzenie licytacji nieruchomości do- 
zwolone jest tylko w drodze sądowej, w myś 
obowiązującego ustawodawstwa. 

Przy przeprowadzaniu licytacji ruchomości 
obowiązywać muszą dotychczas wydane zagrzą- 
dzenia i okólmiki. 

13) Okólnik Ministerstwa Skarbu z 22. 3. 1932 
r. L. 10564 poleca w razie nałożenia sekwestru 
na należnościach rolników wróżnych instytuc- 
jach sukrowniach itp, za zaległości podatkowe, 
wstrzymać egzekucje oraz znieść sekwestry w 
wypadkach niezalegania w płatnościach podat- 
ków bieżących. 

14) Okólnik Min, Skarbu z 6, 6. 1932 r. L. 
14988 zarządza, że zaległości w podatku grun- 
towym z tytułu Ii raty za 1931 r. mogą by roz- 
kładane na raty tylko tym - rolnikom, którzy 
nim z tego tytułu kroków egzekucyjnych bieżą- 
wpłacą bezzwłocznie, bez wszczęcia przeciwko 
cą I ratv podatku gruntowego za rok 1932, Na 
indywidualne podania mogą płatnicy co otrzy- 
mać rozłożenie na raty zaległości w ten sposób 
że połowa zaległości Ii raty podatku gruntowe- 
go na 1931 r, winna być zapłacona najdalej do 
dnia 1 października 1932 r., druga połowa za- 
ległości może być rozłożona na raty z terminem 
późniejsz, z tem jednak, że połowa jej. (tj. 1/4 
całej zaległości) będzie uiszczona w ten sposób 
najdalej w okresie do 15 lutego 1933 roku, reszta 
zaś najdalej w okresie do 1 września 1933 roku. 


Rolnikom, których zaległości w podatku 
gruntowym nie przekraczają kwoty 1.000 zł, 
ulg udzielają Urzędy Skarbowe we własnym za- 
kresie; lecz w granicach terminów wyżej okreś- 
lonych, Izby Skarbowe mogą udzielać tych sa- 
mych ulg przy zaległościach powyżej 1.000 zł., 
z tem, że ścisłe terminy tych rat w ogólnych gra 
nicach wyżej określonych, ustalone zostaną po 
uprzedniem porozumieniu się z wojew iemi 
komitetami finansowo-rolnemi. 

W wypadku wszczęcia już egzekucji z ty- 
tułu H raty podatku gruntowego na rok 1931 


PZ O 


————->->->śoSooC<SCCCCC<< cc C E E 00 Ahhh Mhm 


Nr. 72 


u rolników, którzy wykażą się dowodem uisz- 
czenia I raty tego podatku za rok 1932 r., od 
egzekucji zaległości należy odstąpić, a od płat- 
nika przyjąć podanie o ulgi i'ulgi te przyznać. 

15) Rozporządzenie Rady Ministrów z 27, 4. 
1932 r. (Dz. Ustaw Nr. 37) o częściowem znie- 
sieniu grup zarobkowych w ubezpieczeniu cho- 
robowem robotników rolnych i leśnych zanzą- 


dza, że składki do Kas Chorych od tych robot- ' 


ników oraz zasiłki obliczać się będą z dniem 1 
maja br. od rzeczywistego zarobku zamiast od 
ustawowej płacy w odpowiedniej grupie zarob- 
kowej. 

Powyższe Rozporządzenie daje tę ulgę, że 
składki do Kas Chorych zostaną od 1 maja br. 
obniżone o ca 13% w porównaniu do składek, 
płaconych w kwietniu. 

Wobec okólnika Min. Pracy i Op. Sp. zá- 
szeregowującego robotników ych od 1 kwiet 
nia do niższych grup zarobkowych, z powodu 
obniżki budżetu robotników rolnych, ogólna ob- 
niżka składek do Kas Chorych z dniem 1 ma'a 
br, wyniesie około 28%. 

16) Rozporządzenie Rady iMnistrów z 27 4. 
br. (Dz. Ustaw Nr. 37) w sprawie ulg prży spia- 
cie należności b, niemieckiej Komisji Kołoniza- 
cyjnej, b. Banków Rentowych itd. wprowadza 
ulgi, polegające przedewszystkiem na rozciąć- 
nięciu ulg, przewidzianych Rozp. z 26, 11. 1930 
r. również i na zaległości rentowe, powstałe od 
1 stycznia 1932 r. w formie odroczenia lub roz- 
łożenia tych zaległości na okres od 10-ciu lat. 

Rozporządzenie upoważnia również Min. Ke 
form Roln. do odroczenia części bieżących ral 
rentowych, płatnych w latach 1932 i 1933 na 
wnioski indywidualne. 

Oprocentowanie odroczonych lub rozłożo- 
nych na raty zaległości rentowych będzie z dn. 
31. 12. 1933 r. umorzone, tym dłużnikom, którzy 
będą w terminach spłacali, rozłożone zaległości 
rentowe. 

Ponadto Romwnądzakie zatwierdza dekret 
Min. Ref. Rolnych z 16. 3. 1932 r. wprowadza- 
jąc spłaty zaległych rent dla właścicieli gospo- 
darstw, którzy nabyli osady rentowe w okresie 
dewaluacji marki polskiej w formie zaliczenia 
na dobro dłużników nadwyżek ponad sumy rent 
ustalonych w kontraktach rentowych, uprzedni o 
zawartych z b. władzami pruskiemi i wpłazo- 
nych w markach, stosownie do kontraktów do- 
datkowych w latach 1920—1923, 

Szczegółowe przepisy, dotyczące wprowadze- 
nia w życie powyższego Rozporządzenia, będą 
dodatkowo przez odnośne czynniki wydane. 

17) Do szeregu zarządzeń, dotyczących ulg 
dla rolnictwa należy dodać dobrowolną obniż- 
kę przez instytucje kredytu hipotecznego dłu- 
goterminowego oprocentowania do 6% rocznie 
wnych o 2%, czyli z 8 proc. na 6 proc.. z' 7 proc. 
na 5 proc. w stosunku rocznym. 

Jednocześnie Bank Gospodarstwa Krajowe- 
go oraz Państwowy Bank Rolny obniżyły pro- 
centy od udzielonych pożyczek w listach zasta- 
wnych o 2%, czyli z 8% na6 27 na5 
w stosuniku rocznym. 

Powyższe Ustawy, Rozporządzenia i Okólni- 
ki, wydane obecnie w celach umożliwienia war- 
sztatom rolnym do przetrwania obecnego kryzy- 
su nie stanowią bezwzględnie zakończenia sze- 
regu niezbędnych w tym celu Zarządzeń Władz 
Państwowych. 

Dałsze ustawy i rozporządzenia są w opra- 
cowanńu, 

Powyższe ulgi dla rolnictwa, wprowadzone 
w życie przez organy ustawodawcze i Rząd, na- 
stąpiły z inicjatywy, czy też przy wysłuchaniu 
opinji i przy współpracy organizacyj rolniczych. 
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ZJAZD WŁAŚCICIELI RESTAURA- 
CYJ, HOTELI I KAWIARŃ. 


W dniu 9 czerwca odbył się w Gnie- 
źnie 12-ty walny zjazd delegatów Pol- 
sko - Chrześcijańskiego Związku Towa- 
rzystw Restauratorów, Właścicieli Ho- 
teli i Kawiarń na Polskę Zachodnią. 

Na zjeździe, poza sprawami organi- 
zacyjnemi, omówione były najaktual- 


restauracyjnej. 


2 całej Polski 


— Lwów. (Na karę śmierci). „Ga- 
zeta Poranna” donosi, że przed sądem 
przysięgłych w Złoczowie odbyła się 
rozprawa przeciwko Piotrowi Mechowi, 
rolnikowi z Oleska, oskarżonemu o spo- 
wodowanie śmierci Hrycia Michaliszyna 
przez wsypanie strychniny do piwa oraz 
o usiłowanie otrucia całej rodziny Niko- 
łajowych, również przez Wwsypanie 
strychniny do smalcu. Przysięgli po- 
twierdzili winę Mecha, wobec czego try- 
bunał skazał go na karę śmierci przez 


powieszenie, — Obrońca zapowiedział 
wniesienie kasacji. 
— Radom. (Ósmy syn). Z Opocz- 


na donoszą, że rolnikowi we wsi Hrynia 
Andrzejowi Kowalskiemu urodził się 
ósmy syn. Według zwyczaju ósmego sy- 
na podaje do chrztu P. Prezydent Rze- 
czypospolitej, który przesłał już malco- 
wi książeczkę P. K. O. z wkładem 50 zł. 
Syn Kowalskiego będzie miał na imię 
Ignacy. 


niejsze zagadnienia branży hotelarsko- 
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GŁOS WĄBRZESKI 


Walny zjazd delegatów Tow. Powst. i Wojaków 


w obronie Pomorza 


Wdniu wczorajszym w sali p. Szy- 
mańskiego odbył się walny zjazd delega- 
tów Powstańców i Wojaków O. K. Vil. 
pow. wąbrzeskiego. 

Na zjazd przybyli przedstawiciele 
placówek: Wąbrzeźna, Kowalewa, Ksią- 
żek, Węgorzyna, Łobdowa, Elgiszewa, 
Chełmońca, Lębowejłąki i Mgowa, 

Zjazd zagaił prezes powiatowy Pow- 
stańców i Wojaków p. Fr. Czerwiński, 
witając serdecznie przedstawicieli władz 
p. starostę Kalksteina, p. pułkownika hr. 
Macieja Mielżyńskiego, prezesa woje- 
wódzkiego Pow. i Wojaków sekr. woje- 
wódzkiego dhr. Kuklińskiego z Torunia 
przedstawiciela Armji p. por. Kuliszew- 
skiego, prezesa Federacji b. wojskowych 
p. majora em. Bigockiego, i przedstawi- 
ciela prasy p. Szczukę, 

Przemówienie wygłosił p. starosta 
Kalkstein, o celach i zadaniach armji re- 
zerwowej, o pracach Powst. i Wojaków 
w okresie powstania Państwa Polskiego. 

Pan Starosta w gorących słowach za- 
chęcał do wytrwałej pracy i wzywał do 
tworzenia jaknajsilniejszej armji rezer- 
wowej, t. j. do tworzenia placówek Po- 
wstańców i Wojaków. Armja rezerwo- 
wa, będąca pod protektoratem Władz 
Wojskowych, dające rękojmię za facho- 
we wyszkolenie armji rezerwowej. 

Przemówienie swe zakończył p. sta- 
rosta okrzykiem na cześć Powstańców 
i Wojaków, 

Prezes powiatowy p. Czerwiński ser- 
decznie podziękował p. staroście za pię- 
kne żołnierskie przemówienie, które ze- 
branych z całą pewnością pobudzi do 
dalszej wytrwałej pracy dla dobra Rze- 
czypospolitej. 

Następnie przemówił prezes Związ- 
kowy p. pułkownik hr. Mielżyński, 
wspominając okres tworzenia się placó- 
wek IPowst. i Wojaków na Pomorzu, któ- 
re rozwijają się nadzwyczajnie, Dziś na 
Pomorzu znajduje się, 30 kompanji Pow. 
i Wojaków, którzy są każdej chwili go- 
towe do obrony Kraju. 

iW dalszym ciągu p. pułkownik Miel- 
żyński wspomniał historję Powstania 
Śląskiego w którym Powstańcy zdobyli 
dla Polski Śląsk przemysłowy. Powstań- 
cy są i teraz przepojeni miłością Ojczy* 
zny, więc możeby być spokojni o los 
Ojczyzny. 

P. pułkownik Mielżyński zakończył 
przemówienie: „Armja rezerwowa niech 
żyje i niech służy dla obrony Pomorza . 
Przemówienie przyjęto oklaskami, W 
drugim punkcie obrad przystąpiono do 
odczytania protokółu z ost. walnego ze- 
brania. Protokół odczytał p. Dudziak. 
Nastąpił wybór prezydjum zjazdu. Jako 
przewodniczącego wybrano p. starostę 
Kalksteina, a jako ławnicy: em. major p. 
Bigocki i prezes placówki Książki p. 
Baczewski; sekretarzował p. Dudziak. 

Z kolei nastąpiło sprawozdanie pla- 
cówek: 

Wąbrzeźno: Sprawozdanie złożył 
prezes p. mag. praw Cwinarowicz. Ze 
sprawozdania wynika, że placówka w 
Wąbrzeźnie liczy 54 członków. Odbyły 
się 3 zebrania, i 1 strzelanie, Placówka 
wzięła udział w obchodzie 3 maja, wy- 
jazd delegata na odprawę do Brodnicy. 

Kowalewo: Sprawozdawca p. prezes 
Skaja. Członków 74 — zebrań miesięcz- 
nych 13; stan kasy około 10 zł, 

Książki Sprawozdawca p. prezes 
Baczewski Stan: 64 członków, zebrań 
ogólnych odbyło się 15, 2 alarmy, Pla- 
cówka zakupiła sztandar, którego poś- 
więcenie odbędzie się w tym roku. Stan 
kasy 48 zł. Kasy sztandarowej 130 zł. 
Pozatem posiada placówka własną or- 
kiestrę (8 członków) i strzelnicę dla bro- 
ni małokalibrowej. Prezes p. Baczewski 
podał do wiadomości, iż nadzwyczajne 
walne zebranie Placówki, w dniu 18 bm. 
zamianowało p. starostę Kalksteina 
a zzesęją honorowym Placówki Książ- 

i 

Lobdowo. Sprawozdawca p. prezes 
Nowczyn: stan 26 członków, 7 zebrań, 2 
ćwiczenia, 2 strzelania, posiada sztandar 


Elgiszewo: Sprawozdawca p. Beyger 
Stan 27 członków, 3 zebrania, dwóch de- 
legatów do Brodnicy, stan kasy 6 zł. 

Chełmoniec. Sprawozdawca p. Pan- 
ter, stan 27 członków, zebrań 4, ćwiczeń 
2 w tem 1 nocne. Wysłano delegatów do 
Brodnicy i Grudziądza, stan kasy 37,3 
złote. ; 

Dębowałąka, Referował p. Madejski. 
10 zebrań, 18 członków, odczytów 2, 1 
strzelanie, 1 zabawa. 

Nad sprawozdaniami wyłoniła się 
dyskusja w której zabierali głos m. in. p. 
starosta Kalkstein i p. pułk. hr. Mielżyn 
ski, zachęcając do jaknajczęstszych ćwi- 
czeń, 

Sprawozdahie prezesa powiatowego 
p. Fr. Czerwińskiego; przedstawił stan 
organizacyjny placówek, oraz zamierze- 
nia co do dalszych prac w tych placów- 
kach. 

Sprawozdanie sekretarza pow. zło- 
żył p. Dudziak, skarbnika p. Bardjan i 
komendanta p. por. Kuliszewski. 

Następnie udzielono zarządowi abso- 
lutorjum — poczem zarządzono przerwę 
w której spożyto wspólny obiad. 

Po przerwie przystąpiono do wyboru 
nowych członków zarządu: skarbnikiem 
został ponownie wybrany p. Bardjan, a 
referentem organizacyjnym p, mag. praw 
Cwinarowicz. Reszta członków pozosia- 
ła bez zmian. 

W dalszym ciągu przemawiali p. mag 
Cwinarowicz o Federacji b. Wojskowych 
p. komendant por. Kuliszewski, p. Ba 
czewski i Smagowski z Książek p. Skaja 
z Kowalewa i dalej p. kom. por. Kulisze- 
wski referował sprawę święta P. W. i 
W. F., p. pułk. hr. Mielżyński i inni. 

Następnie uchwalono wysłać depe- 
sze hołdownisze do: J. Eksc. ks. Bisku- 
pa Okoniewskiego, P. Wojewody Kirti- 
klisa, i P. Generała Pasławskiego. 

Uchwalona została również poniższa 
rezolucja, którą przyjęto oklaskami, 


REZOLUCJA, 


My, Powstańcy i Wojacy D. O. K. VIIL 
zebrani na zjeździe delegatów oddziału po- 
wiatu Wąbrzeskiego, piętnujemy z oburze- 
niem wrogie i zachłanne zakusy krzyżacko- 
hitlerowskie, dążące do zmiany Traktata 
Wersalskięgo, aby ułatwić Niemcom opano- 
wanie Pomorza, Gdańska i Śląska, ziem hi- 
storycznie polskich. 


Pomni na krew przelaną w walkach o na- 
szą niepodległość, świadomi odwiecznego za- 
dania naszej Ojczyzny, ślubujemy solennie, 
że całości granic Najjaśniejszej Rzeczypospo- 
litej, naznaczonych setkami mogił żołnierza 
polskiego, bronić będziemy do ostatniej kro- 
pli krwi. 

Nie chcemy wojny zaczepnej, nie chcemy 
kalek, wdów i sierot wojennych, ale wszel- 
kie ataki rozwydrzonych band hitlerowskich, 
skierowane przeciw naszym, odwiecznie pol- 
skim ziemiom podstępnie śwałtem nam zra- 
bowanym i przez półtora wieku goębionym, 
cdeprzemy i damy należytą i zasłużoną od- 
powiedź. 

Jako byli żołnierze piętnujemy represje 
i bestjalskie prześladowanie braci naszych 
Polaków, przebywających na terenie dzisiej- 
szych Prus Wschodnich i Niemiec, oraz o- 
strzegamy winnych, że potrafimy w potrze- 
bie zastosować zasadę: „Oko za oko, ząb za 
ząb”, 

Rząd Rzeczypospolitej prosimy o dalszą 
energiczną i skuteczną obronę uciśnionych 
rodaków naszych za kordonem granicznym, 
którym ślemy serdeczne i braterskie pozdro- 
wienia oraz wyrażamy uznanie za ich godne 
podziwu  polsko-obywatelskie stanowisko, 
wołając: „Wytrzymajcie! Polska patrzy na 
Was!“ 

Pozatem zwracamy się z gorącym apelem 
do całego społeczeństwa dla którego dobro 
Państwa winno być najwyższym celem, by na 
bezczelne prowokacje nowoczesnych krzyża- 
ków hitlerowskich, odpowiedziało bezyzględ- 
nym bojkotem towarów niemieckich i tych 
firm, choćby polskich które towary te spro- 
wadzają i sprzedają, krzywdząc w ten spo- 
sób polskiego przemysłowca, rzemieślnika i 
robotnika, 

Wszystkich zdrowo myślących Polaków 
prosimy o jaknajenergiczniejsze poparcie Zw. 
Obrony Kresów Zachodnich przez gremjalne 
zapisywanie się na członków i o propągo- 
wanie jego działalności. 


Przewodnictwo Zjazdu, 


Wkońcu przemówił p. Starosta, za- 
chęcając do dalszej wytrwałej pracy i 
równocześnie podziękował gościom za 
przybycie na zjazd, 


Zjazd zakończone okrzykiem na 
cześć Rzeczypospolitej, Prezydenta Mo- 
ścickiego i Pierwszego Marszałka Polski 
‘Józefa Piłsudskiego. 


Hausner poleci jeszcze w tym roku 


do Warszawy 


LONDYN. (PAT). Korespondent| Warszawy jeszcze w tym roku. Czy 
PAT. w Londynie otrzymał dziś ra-|byłoby możliwe, aby rząd posłał sta- 
no depeszę iskrową od Hausnera zejtek szkolny dla wyratowania megó 
statku „Cireeshell, która przetłuma- | jednopłatowca, który będzie jeszcze 


czona na język polski brzmi: 


płynął przez tydzień, lub więcej. Pro- 


„Dziękuję panu za pamięć. Proszę |szę podziękować wszystkim w Polsce 
oznajmić Polsce, że zmuszony byłem |za okazane zainteresowanie. Nie je- 
opuścić się na wodę w sobotę dn. 4|stem ranny i obecnie doszedłem do 
czerwca przed wieczorem, po 28-go-|równowagi po moich przejściach. Wię- 
dzinnym locie i najbardziej cierpię|cej sai 0-768 podam, gdy dotrę do 


z powodu utraty mego aeroplanu.| Nowego 


Mam jednak nadzieję, że polecę do 


rleanu. 
(—) Stanisław Hausner 


ŚWIĘTOKRADZTWO. 


koszty i stratę czasu, obiecując im po- 


Bydgoszcz. (Pat). Niewykryci do- yczki na hipoteki (przeważnie ziemskie) 


tychczas złoczyńcy włamali się do Ba- 
zyliki katedralnej w Włocławku, 
gdzie rozbili kilka skarbonek, po- 
czem włamali się do kaplicy kanonie- 
kiej i tam wyjęli z futerałów 5 kieli- 


chy, których jednak nie zdążyli zra- 


bować. Policja wszczęła 
pościg za świętokradcami. 
—0— 
OSTRZEŻENIE PRZED 
NIEUCZCIWYMI AGENTAMI. 


Pomorska Izba Rolnicza zawiada- 
mia, że Ministerstwo Skarbu doniosło 


energiczny 


Ponieważ agenci ci udają akcję na serjo: 
żądają uporządkowania hipotek, oglę- 
dzin objektów i t. d, tem zjednują so- 
bie zaufanie polskich klientów. 

Izba Rolnicza przestrzega wszystkich 
rolników przed podobnemi operacjami i 
doradza zasięgania uprzednio o wspo- 
mnianych agentach informacyj zą po- 
średnictwem naszych władz, 


LN 
W OTCHŁANI MORZA. 
Paryż. (Pat). Donoszą z *wyspy 
Tanegashima o zupełnym braku wia- 
domości o losie 60-ciu rybaków, któ- 


jej, iż otrzymało z Szwajcarji informacje |rzy na 10-ciu łodziach wyruszyli na 
o wypadkach, w których  niesumienni | pełne morze i zaskoczeni zostali gwał- 
agenci, narażają obywateli polskich na towną burzą. 


Nm. AN 


ww. 
| onamsstocientwnać 


Nr. 72 


Na miejsce połowu pospieszyły Z 
pomocą statki ratownicze. 

CHIŃCZYK PRZEMYTNIKIEM 

Poznań. (Pat). Na ławie oskarżo- 
nych przed sądem okręgowym w Po- 
znaniu zasiadł Chińczyk Ling-Chou- 
Poo oskarżony o przemycanie jedwa- 
biu do Polski. Straż graniczna przy- 
chwyciła go w dniu 8 maja r. b. w 
Zbąszyniu, w chwili przemycania do 
Polski większej ilości jedwabiu. Sąd 
skazał Chińczyka na konfiskatę to- 
waru i na zapłacenie 2000 zł. grzywny. 


—— 
WALKI NA ULICACH LIPSKA. 
Lipsk. (Pat,) Lipsk był widownią 
burzliwych awantur przeciwników 
politycznych, przyczem w różnych 
częściach miasta doszło kilkakrotnie 
do krwawych potyczek ulicznych 
między demonstrującymi w liczbie 
22.000 socjalistami, a bojówkami hi- 
tlerowskiemi, które zachowaniem 
swem prowokowały manifestantów. 
Kilkadziesiąt osób odniosło lżejsze luh 
cięższe rany. 
Policja interwenjowała przy użyciu 
pałek gumowych dokonując ulicznych 


aresztowań. >. OEN 
| — 77 sog 
AUDJENCJA U OJCA ŚW. 
Cita del Vaticano. (Pat). Ojciec św. 
przyjął na specjalnej audjencji Sio- 
stry  Zmąritwychwstanki, których 
rzeoryszą generalną wybrana zośtą- 
la Marja Dąbrowska. Pius XI udzie- 
lił obecnym błogosławieństwa apo- 
stolskiego. 


—0— 
KATASTROFA KOLEJOWA 


Londyn. (Pat.) W katastrofie kole- 
jowej pod Stafford zginęły 4 osoby, 
a około 20 odniosło rany, w tem kilka 
ciężkie. Z pod gruzów rozbitych wa- 
gonów SA n 10 osób nieprzytom- 
nych. Lokomotywa poeiągu wpądłą 
na słupy telegraficzne i stoczyła się z 
nasypt. pociągając za sobą kilka wą- 
gonów. Szkody nie zostąły datych- 
czas obliczone. 


Ti ER 
MSZA ŚW. POLSKIEGO BISKUPA 
W TUMIE KOLOŃSKIM. 


Kolonja. (Pat). Pielgrzymka, uda- 


jąca się pos przewodnictwem ks. pły- 
masa Hlonda na kongres Euchary- 


styczny do Dublina, złożona z 130 0- 
sób, zatrzymała się w Kolonji przez 
2 godziny. 

Na dworcu powitali pielgrzymkę 
biskup koloński Hamel, w otoczeniu 
duchowieństwa oraz przedstąwiciele 
władz miejscowych, ze strony polskiej 
zaś konsul Rusiecki z Essen z małżen- 
ką, wieekonsul Rosumański i przed- 
stawiciele Polonji ze sztandarami. 
prowadzeni przez dr. Kaczmarka. 

Ks. Prymas Hlond odprawił nabo- 


'|żeństwo w tumie kolońskim, poczem 


udał się na śniadanie do pałacu Bi- 
skupiego. 

Ks. kardynał koloński Schulte wi- 
tął ks. Prymasa Hlonda w salonąch 
recepcy jnych ną dworcu i był obecny 
w czasie odjazdu pielgrzymki, która 
o godz. 8.20 udała się w dalszą podróż. 


——— 


POŻAR MUZEUM KASZUBSKIEGO. 


Toruń. (Pat). W miejscowości 
Wdzydze spłonęło jedyne muzeum ka- 
szubskie w Polsce, wraz z cennemi 
zbiorami. 

Oprócz tego spłonęło 7 domów 
mieszkalnych. 


DO MORZA ! 
Aby w gospodarce 
Opuścić bezdroża 
Musimy się frontem 
Ustawić dę — morza! 
Aby flety naszej 
Trzepotały żagle 
Z czynów jeden trzeba 
Spełnić dzisiaj nagle: 
Do skrabca narodu 
Rzucać grosze wdowie 
By w pracy tytanów 
Nie stanąć w połowie, 


e 
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Strzelcy maszerują... 


Zinicjatywy p. Bol. Górskiego, kie- p. Bol. Górski, sekretarz p. Z. Nowo- 
rownika szkoły, p. Rymera i p. A. Bry-|czyn, zastępca p. A. Brych, skarbnik p. 
cha powstał w Łobdowie Związek Strze- |St. Olszewski, komendant p. W. Szy- 


lecki. $ 
Referat wygłosił p. St. Gadomski. 


mański, — 
Również założono oddział Zw, Strze- 


Na członków zapisało się 17 przed- |leckiego w Kurkocinie. Kierownikiem 


poborowych, a 10 popierających. 
Zarząd: prezes p, Rymer, zastępca 


został p. Makowski z Kurkocina. 
zał 


Nad bursztynowe brzegi Polskiego Morza 


jedzie Związek Strzelecki. 


Na ostatniem zebraniu Zw. Strzelec- 
kiego uchwalono w związku ze „Świę- 
tem Morza, mającem odbyć się w dniu 
29 czerwca (św. Piotra i Pawła), urzą- 


. dzić wycieczkę autobusami do Gdyni, 


aby jalknajszersze warstwy społeczeń- 
stwa mogły w tem „Święcie' wziąć u- 
dział. 

Wycieczka wyruszy w dniu 29 bm. 
o godzinie 3-ciej rano z Rynku — Ko- 


Kowalewo 


— Chochlik, W artykule z nr. 71 pod tytu- 
łem „Echa zlotu Sokołów“ zaszedł błąd. Opu- 
szczono mianowicie w zdaniu: „świadczy o nis- 
kim poziomie moralnym i kulturalnym tej or- 
ganizacji' dwa wyrazy. Ma być „świadczy o ni- 
skim poziomie moralnym i kulturalnym niektó* 
rych członków tej organizacji. 


EA M 
Wąbrzeźno, dnia 20 czerwca 1932 roku. 


— Pogrzeb śp. B, Górnego, W sobotę 
przedpołudniem odbył się pogrzeb śp. 
Bronisława Górnego emerytowanego in- 
spektora szkolnego. Kondukt z domu ża- 
łoby do kościoła prowadził bratanek 
Zmarłego ks. Górny w towarzystwie 
miejscowych i zamiejscowych księży. Po 
żałobnem nabożeństwie i odprawieniu 
ceremonji żałobnych wyruszył kondukt 
na cmentarz miejscowy prowadzony 
przez ks. Górnego. Udział w pogrzebie 
wzięła delegacja dziatwy szkolnej z wień 
cami, liczni krewni i znajomi Zmarłego. 

(Wieczny odpoczynek racz Mu dać 
Panie. 


— Przyjęcie dzieci, Wczorajszej nie- 


dzieli, o godz. 9,15 odbyło się w parafji! 


wąbrzeskiej przyjęcie dzieci do Pierw- 
szej Komunji św. Dzieci wprowadzono 
z wikaryjki w uroczystej procesji przy 
biciu dzwonów do kościoła. 

Mszę św. odprawił ks, prob. Zakryś, 
który również wygłosił do dzieci i rodzi- 
ców płomienne kazanie. Po udzieleniu 
dzieciom Pierwszej Komunji św. rozda- 
ne zostały pamiątkowe obrazki. Do Sto- 
łu Pańskiego przystąpiło około 200 dzie- 
ci. | 
— Dla bezrobotnych miasta Wą- 
brzeźna złożył p. dziedzic Mieczkowski 
z Niedźwiedzia w redakcji naszego pi- 
sma 5,— zł, oraz 5— zł. dla bezrobot- 
nych gminy Niedźwiedź — zebrane za 
wstęp do muzeum. 

Ofiarodawcy „Bóg zapłać” 

— Zatwierdzenie wyboru sołtysa 
gminy Srebrniki, Na mocy § 84 ordyna- 
cji gminnej z dnia 3 lipca 1891 r. zatwier- 
dzam wybór pana Bolesława Zielińskie- 
$o z Srebrnik na sółtysa tejże gminy na 
przeciąg reszty kadenoji. 

Starosta Powiatowy, Kalkstein. 

— Egzamin końcowy w Szkole Wy- 
działowej. Egzamin końcowy w tut. 
Szkole Wydziałowej złożyły następują- 
ce uczenice: Augustyniewiczówna Hele- 
na, Figasówna Helena, Gościńska Marja, 
Jankiewiczówna Marja, Kotlewska Ur- 
szula, Kwiatkowska Genowefa, Lont- 
kowska Łucja, Lubomska Felicja, Pato- 
cka Gertruda, Raczkowska Stefanja, So 
polińska Agnieszka, Szymańska Franci- 
szka, i Walkowiakówna Franciszka. 

— Kwesta na rzecz harcerstwa. W 
związku z Tygodniem Harcerza urządzo 
no wczoraj w naszym powiecie kwestę 
uliczną na rzęcz harcerstwa. 

— Jarmark kwartalny w Wąbrzeźnie 
odbędzie się w środę 22 bm. 


szta przejazdu tam i zpowrotem są b. 
niskie — bo wynosić będą — zależnie 
od ilości uczestników, — od 10—13 zło- 
tych od osoby. 

Prócz członków Związku Strzelec- 
kiego udział w wycieczce wziąć może 
każdy. Zgłoszenia przyjmuje sekretarz 
Związku Strzeleckiego p. Wachowiak 
(red. Głosu Wąbrzeskiego tel. 80). 


— Publiczne posiedzenie Rady Miej- 
skiej zwołane zostało na wtorek godz. 
18-tą. 


skowych. W ubiegłą sobotę odbyło się 
zebranie organizacyjne pod przew. p. 
mag. praw Cwimarowicza, celem utwo- 
rzenia Federacji byłych wojskowych. Na 
zebranie przybyli delegaci: Koła Ofice- 
rów rezerwy, Koła Podoficerów rezer- 
wy, Powstańców i Wojaków, Legji In- 
walidów i Koła Inwalidów Wojennych 
Rzeczypospolitej Polskiej. 

Do zarządu Federacji wybrano; pre- 
zes major rez. p. Bigocki, zastępcy pre- 
zesa: I. p. Fr. Czerwiński, Il p. T: Michal 
ski, sekretarz p. Ćwikliński, zast, sekr. 
p. Skrżypczak, skarbnik p. Dudziak, a 
jako członkowie zarządu pp.: Reiske, 
Szczuka, Janowski i Fijałkowski. Z w 
rzędu wchodzi do zarządu p. por. Kuli- 
szewski, kom. pow. p. w. i w. £. 

— Pierwsza zabawa BBWR. Koła 
Mieszczańskiego. Zgodnie z zapowie- 
dzią odbyła się wczoraj w lesie czysto” 
chlebskim zabawa BBWR. Koła Miesz- 
czańskiego. Pomimo zmiany powietrza, 
przybyło na polankę w lesie wiele gości, 
którym uprzyjemniała pobyt orkiestra 
Związku Strzeleckiego z Wąbrzeźna pod 
batutą p. kapelmistrza Wróblewskiego. 
Zarząd Koła wraz z komitetem wykona- 
wczym postarał się, o różne niespo- 
dzianki jak: strzelanie do tarczy, tańce 
na polance i wiele innych. 

Wieczorem w dalszym ciągu bawio- 
no się ochoczo w sali Strzelnicy Bract- 
wa Strzeleckiego. 

— Żerował na biednych ludziach. 
Przed Sądem w Wąbrzeźnie stanął p. 
Rujner Konrad, piekarz, oskarżony o 
to, że chleb przez niego wypiekany miał 
o pół funta mniej aniżeli mieć powinien. 
Stwierdzono to w dwu wypadkach. Sąd 
po niebardzo fortunnej obronie skazał 
p. Rujnera winnym oszustwa, na 300 zło- 
tych grzywny a w razie nieściągalności 
na 60 dni więzienia. 

Zaznaczyć wypada, że p. Rujner po- 
raz drugi za to samo przestępstwo jest 
ukaranw (przed kilku laty na 20 złotych 
grzywny). 

Słuszna kara na tego żerującego na 
biedzie ludzkiej piekarza niech będzie 
ostrzeżeniem dla tych, coby chcieli iść 
w jego ślady. 

— Za obrazę Sądu skazany został p. 
Franciszek Żurawski z Wąbrzeźna na 4 
miesiące więzienia i pozbawienie praw 
obywatelskich przez przeciąg 5 lat. 

adzom sanitarnym do notatni- 
ka. Od pewnego czasu znowu wozi się 
w dzień zdechłe konie, roznoszące nie- 
miłą woń. Władze sanitarne nie powin- 
ny na to pozwolić, 

— Z życia Związku Strzeleckiego. 
Oddział Zw. Strzeleckiego w Wąbrzeź 
nie postanowił — niezależnie od wycie- 
czki do Gdyni (29 bm.) urządzić zaba- 
wę w dniu 10 lipca br. w ogrodzie Brac- 
twa Strzeleckiego, pod protektoratem 
(Koła Przyjaciół „Strzelca“. 

Wybrany Komitet Wykonawczy w 
osobach: prezesa p. G. Schneidera, se- 


ikretarza, p. Z. Wachowiaka, skarbnika 
p. M. Qłtuszewskiego'i zast. kom. p. Cz. 


„GLOS WĄBRZESKI" 


Michalskiego opracuje szczegółowo pro- 
śram zabawy. 

— Kradzież. Na szkodę p. Kaźmier- 
kiewicza w Dębowejłące nieznani spra- 
wcy skradli różną bieliznę. 

— Chłopak postrzelony przy kra- 
dzieży drzewa. Podczas kradzieży drze- 
wa w lesie nielubskim postrzelony zo- 
stał przez leśniczego 15-letni Franciszek 
Olszewski. Postrzelonego chłopaka od- 
stawiono do lecznicy w Wąbrzeźnie, 
gdzie dokonano operacji wyjęcia śrutu. 

— Złodzieje sztucznego nawozu, Na 
szkodę p. dziedzica Mieczkowskiego w 
Niedźwiedziu skradziono około 30 ctr. 
sztucznego nawozu. Policja wyśledziła 
złodzieji: Aleksandra Knatuka i Śmigiel: 
skiego Antoniego z Dębowejłąki, któ- 
rych aresztowano i odstawiono do dy- 
spozycji Sądu. 

— Dwóch złodzieji rowerów przy- 
trzymała Policja wąbrzeska. Złodziejami 
okazali się: Reich Alojzy, bez stałego 
miejsca zamieszkania oraz Kazimierz 
Balkowski z Czapel. Ten ostatni prze- 
chowywał rowery w lesie nielubskim, 
w wielkiej gęstwinie. Balkowski przera- 
biał rowery w lesie a następnie sprze” 
dawał. ł 

— Znów dwa wściekłe psy. W ub. 
sobotę zastrzelone zostały dwa wście- 


— Utworzenie Federacji byłych Woj kłe psy, należące do p. Brzoskowskiego 


w Wąbrzeźnie. 

— Aparat fotograficzny zaginął. P. 
K. Bieńkowskiemu z ul. Kopernika skra- 
dziony został aparat fotograficzny z 
niezamkniętej szafy. 

— Zasłużona kara. Przed tut. Sądem 
stanął Konrad Dahmer z Wąbrzeźna 
oskarżony o posiadanie cygar pochodze- 
nia zagranicznego (niemieckiego). Cy- 
gara te drogą nielegalną sprowadzał z 
Gdańska. 

Sąd skazał Dabmera na 1.135,70 zł. 
grzywny a w razie nieściągalności, li- 
cząc 82,41 zł. za jeden dzień więzienia. 
Niech zasłużona kara jaka spotkała 
Dabmera będzie ostrzeżeniem dla in- 
nych! 


Zz powiatu 


— Ostrowite k. Kowalewa (Założe- 
nie LOPP.). Z inicjatywy pp. Krużyckie- 
go, Brzezińskiego i Jędryczki zwołano w 
dniu 12 bm, zebranie onganizacyjne L. 
O. P. P. w lokalu p. Przygockiego. Ze- 
braniu przewodniczył p. Krużycki, wita- 
jąc serdecznie przybyłych. Po zagajeniu 
zreferował cel i zadanie LOPP. p. Brze- 
ziński Po referacie przeprowadzono 
bardzo ożywioną dyskusję. Jednomyśl- 
nie uchwalono założyć Koło L. O. P. P. 
Do koła wstąpili wszyscy obecni. Nastę- 
pnie przystąpiono do wyboru zarządu 
koła. Prezesem wybrano p. Brzezińskie- 
go, sekretarzem p. Jędryczkę, skarb. p. 
Krużyckiego. Na koniec zabrał glos pre- 
zes p. Brzeziński dziękując wszystkim 
za zrozumienie i nawołując wszystkich 
obecnych by zachęcali znajomych i są- 
siadów do wstąpienia w szeregi założo- 
nego koła. Obecny. 

— Osieczek, (Zebranie BBWR). W 
niedzielę, 12 czerwca br. zaraz po nabo- 
żeństwie odbyło się miesięczne zebranie 
koła BBWR. wójtostwa Piwnice w Osie- 
czku. Z powodu nieobecności prezesa 
p. Zuckermana — przewodniczył wice- 
prezes koła p. W. Piotrowski. Przewo: 
dniczący powitał nowych członków, 
którzy w międzyczasie złożyli deklara- 
cje. Refefat polityczny wygłosił zapro- 
szony specjalnie kierownik powiatowego 
sekretarjatu BBWR. w Wąbrzeźnie p. 
M. Kornacki. IPrelegent w swoim rete- 
racie doskonałą przeprowadził analogję 
pomiędzy okresem wielkich swobód 
szlacheckich w Polsce do Konstytucji 
3-$o maja wraz z jej Twórcami a sto- 
sunkowo krótkim okresem Polski Zmar- 
twychwstałej do wypadków majowych 
oraz pracę twórczą BBWR. w Odrodzo- 
nej już Polsce. Zebrani wysłuchali prze- 
mówienia z wielką uwagą i skupieniem 
i dając wyraz swej wdzięczności za tak 
trafną analogję — nagrodzili prelegenta 
rzęsistemi oklaskami. Jako drugi punkt 
porządku dziennego był referat o gazach 
bojowych, o obronie przeciwgazowej i 
lotniczej, wygłoszony z okazji tygodnia, 
obrony przeciwgazowej i przeciwlotni- 
czej przez sekretarza koła ppor. rezer- 
wy p. L. Mellera. Zebrani po wysłucha- 
niu referatu licznie zapisali się na liście 
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ofiarodawców LOPP., przeznaczając na 
tak wielki cel pewne fundusze. W nad- 
chodzącą niedzielę postanowiono urzą- 
dzić publiczną kwestę na rzecz LOPP., 
wypożyczając ze starostwa specjalne 
skarbonki i odnośne znaczki, 

W wolnych wnioskach zastanawiano 
się nad przyczynami, które utrudniają 
powołanie do życia organizacj o charak- 
terze P. W. na terenie gmin Osieczek i 
Piwnice. Zebrani postanowili propagor 
wać ideę P. W. i W. F. wśród obałamu- 
conej młodzieży dorastającej, by jak 
najrychlej organizacja tego rodzaju po- 
wstała w tutejszym ośrodku. 

Przewodniczący podziękowaniem o- 
bu prelegentom za wygłoszone referaty 
oraz zebranym za tak liczne przybycie 
— zamknął posiedzenie, : 


PROGRAM RADJ owy] 


ŚRODA 22, 6. 32. 

12,10 Codzienny Przegląd Prasy Polskiej, 
12,45 de 15,30 Płyty. 15,35 Chwilka morska i 
kolonjalna. 15,40 Audycja dla dzieci. 16,05 Pły- 
ty. 16,35 Komun. Centr. Biura Hydr. dla żeglu- 
gi i rybaków. 16,40 Skrzynka pocztowa, 17,00 
Koncert popularny w wyk. ork. P. R. 18,00 
„Sport w życiu młodzieży”. 18,20 Muzyka tane- 
czna, 19,35 Prasowy Dziennik Radjowy. 19,45 
„Skrzynka pocztowa rolnicza”, 20.00 Koncert 
chóru ukraińskiego. 20,55 Kwadrans literacki. 
Nowela B. Prusa p. t. „Widzenie', 21,10 Recital 
fortepianowy Zbigniewa Drzewieckiego. 21,50 
Dodatek do Pras, Dziennika Radjowego. 22,00 
Muzyka taneczna. 22,25 Odczyt w jęz. esperan- 
ckim p. t. „Dane statystyczne o Polsce" wygł 
prof. O. Bujwid (Kraków). 22,50 Muzyka tane- 


Giełda zbożowa 


Poznań, 15. 6. 52. Żyto suche 24.50—25,00, 
pszenica 27,00—30,00; jęczmień zwycz. prze- 
miałowy 21,0—22,00; owies 20,50—21,00; mąka 
żytnia 65 proc. 39,00—40,00; mąka pszenna 
65 proc. 42,25—44,25: otręby żytnie 15,00— 
15,25: otręby pszenne 13.00—14,00; łubin nie- 
bieski 11,00—12,00; łubin żółty 13,50—14,50. 
EEEE CZERWCA R ER 1: 4 a AEAT KI PYTA. GEE: ON 

NOTOWANIA ZŁOTEGO.. 

Londyn: (za złoty 1 ft. st.) otwarcie 32,87, 
zamkn. 32,87; Praga, wpłaty na Warszawę (za 
100 złotych) 377,8744—379.87%. Wiedeń, zło- 
ty czeki — 79,46—79,94, bankn. 79,25—79,85, 
Zurych, złoty (za 100 złotych) otwarcie 57,35, 
zamknięcie 57,55. Berlin: złoty (za 100 zło- 
tych) noty większe 46,90—47,50, wpłaty na 
Warszawę 47,15—47,35, na Katowice 47,15— 
47.55, na Poznań 47,15—47,355. Gdańsk złoty 
(za 100 złotych) 57.20—57,32: telegraficzne 
wpłaty na Warszawę 57,19—5751. 


| RUCH TOWARZYSTW 


— BACZNOŚĆ PODOFICEROWIE REZER- 
WY. Dziś w poniedziałek 20 bm. o godz, 8-mej 
wiecz. w hotelu pod Orłem odbędzie się zebra- 
nie miesięczne koła. Na porządku obrad bardzo 
ważne sprawy jak święto P. W., przyjazd władz 
na święto P, W. i wiele innych bardzo ważnych 
spraw, 

Ze względu na to przybycie wszystkich czło- 
nków konieczne, Zarząd. 

— Baczność „Lutnia”, Dziś o godz. 8,30 odbę- 
dzie się nadzwyczajna lekcja śpiewu. Obecność 
wszystkich członków czynnych konieczna. 

— Baczność Cykliści Nadzwyczajne zebra- 
nie Tow. Cykl. „Pogoń“ odbędzie się we wtorek 
dnia 21 bm. o godz. 20-tej w lokalu drh. Hoff- 
manna. 

Przybycie wszystkich członków obowiązko- 
we. Zarząd. 

— Baczność! Powstańcy i Wojacy Oddział 
Wąbrzeźno, We wtorek, dnia 21 czerwca br. © 
godz. 8-mej wiecz. w Strażnicy Pożarnej od- 
będzie się zbiórka wszystkich członków celem 
przeprowadzenia ćwiczeń. Przybycie konieczne, 

Komendant. 

— Baczność Reemigranci i Optanci Dnia 
23 bm. o godz, 20 odbędzie się zebranie Reemi- 
grantów i Optantów w lokalu p. Klimka na ma- 
łej salce. 

Obecność członków obowiązkowa, zaś sym- 
patycy mile widziani, 


Zarząd tymczasowy. 
— Baczność Członkowie Zw. Lokatorów. 
dnia 29 bm. o godz. 14 punktualnie odbędzie się 
Nadzwyczajne zebranie Stowarzyszenia Loka- 
torów. 
Ze względu na bardzo ważne uchwały obec- 
ność wszystkich członków konieczna. Zarząd. 


Drukiem i nakładem Zakł. Graf. Bolesława 
Szczuki. — Redaktor odpowiedzialny Alone 
Szezuka, Wąbrzeźno, Miekiewicza 1. 
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PRZETARG PRZYMUSOWY.; PRZETARG PRZYMUSOWY. 


Dnia 21. 6. 32. o godz. 3,30 po poł. sprzedawać 


$ 
| 


będę w drodze przetargu przymusowego najwięcej wać będę w drodze przetargu przymusowego naj- 
dającemu za gotówkę w podwórzu p. Tobolskiego więcej dającemu‘ za gotówkę w Mieczarni Spół- 


w Wąbrzeźnie ul. Marsz. Piłsudskiego 


maszynę do garbowania skór, tekę składową | 


konwię do mleka 50 litr, wirówkę, 9 szczotek 


do czyszczenia rur lokomobilowych, banię wę- |- 


glikową z zegarem, spodnią pierzynę itp. przed- 
mioty. 


PRZETARG PRZYMUSOWY. 
Dnia 23. 6. 32. o godz. 9,15 przed poł. sprzeda- 


wać będę w drodze przetargu przymusowego naj- _ 


więcej dającemu za gotówkę u p. Józefa i Anny 
Nowińskich w Ignacewie 

maciorę i 9 prosiaków. 

Główczewski, kom. sąd. w Wąbrzeźnie. 


| 
Główczewski, komornik sąd. w Wąbrzeźnie będę w drodze przetargu przymusowego najwięcej | 


176/32 | 


PRZETARG PRZYMUSOWY. 


Dnia 22, 6. 32. o godz, 2 po poł. sprzedawać 
będę w drodze przetargu przymusowego najwięcej 
dającemu za gotówkę u p. Antoniego Michalskiego 
w Brudzawkach 2576/32 

11 prosiaków, 4 tuczniki, 2 byczki i 2 jałówki, 

Główczewski, komornik sąd. w Wąbrzeźnie 


PRZETARG PRZYMUSOWY. 


Dnią 22, 6. 32. o godz. 4 po poł. sprzedawać bę- 
dę w drodze przetargu przymusowego najwięcej 
dającemu za gotówkę u p. B. Szlaka w Jaworzu. 


+ 302/32 
maszynę do szycia, lustro, 2 fotele i kanapę. 
y Główczewski, kom. sąd. w Wąbrzeźnie. 


PRZETARG PRZYMUSOWY. 


Dnia 22, 6. 32. o godz. 11,30 przed poł. sprze- 
dawać będę w drodze przetargu przymusowego 
najwięcej dającemu za gotówkę u p. Fr. Czopa w 
Łopatkach 3531/32 

krowę. 

Główczewski, kom. sąd. w Wąbrzeźnie. 


PRZETARG PRZYMUSOWY. 
Dnia 21, 6, 32. o godz. 11,15 przed poł. sprzeda- 
wać będę w drodze przetargu przymusowego naj- 
więcej dającemu za gotówkę 542/32 
nagrobek dziecinny. 
Zbiórka reflektantów w mojem biurze. 
Główczewski, kom. sąd. w Wąbrzeźnie, 


PRZETARG PRZYMUSOWY. 


Dnia 21, 6, 32. o godz. 11 przed poł, sprzedawać 
będę w drodze przetargu przymusowego najwięcej 
dającemu za gotówkę 734/31 

200 m* desek, 

Zbiórka reflektantów w moiem biurze. 

Główczewski, kom. sąd, w Wąbrzeźnie. 


PRZETARG PRZYMUSOWY. 


Dnia 21, 6. 32 „o godz. 9,45 przed poł. sprzeda- 
wać będę w drodze przetargu przymusowego naj- 
więcej dającemu za gotówkę u p. Marjana Stroiń- 
skiego w Wąbrzeźnie ul. Chełmińska 676/32 

biurko i bufet, 

Główczewski, komornik sąd. w Wąbrzeźnie 


PRZETARG PRZYMUSOWY. 


„ Dnia 21, 6, 32, o godz, 9,30 przed poł. sprzeda- 
wać będę w drodze przetargu przymusowego naj- 
więcej dającemu za gotówkę 295/32 
harmonjum i kanapę. 
Zbiórka reflektantów w mojem biurze. 
Główczewski, kom. sąd. w Wąbrzeźnie, 


PRZETARG PRZYMUSOWY. 


Dnia 22. 6. 32, o godz. 10 przed poł. sprzedawać 
będę w drodze przetargu przymusowego najwięcej 
dającemu za gotówkę u p. Jędrzeja Palucha w 
Niem, Łopatkach 228/31 

4 maciory i 8 prosiaków. 


Główczewski, kom, sąd. w Wąbrzeźnie. 


PRZETARG PRZYMUSOWY. 


Dnia 22, 6, 32 „o godz. 11 przed poł, sprzedawać 
będę w drodze przetargu przymusowego najwięcej 
dającemu za gotówkę u p. Fr. Wójcika w Niem. 
Łopatkach 321/31 

biurko i lustro, 

Główczewski, kom, sąd. w Wąbrzeźnie, 


PRZETARG PRZYMUSOWY. 


Dnia 21. 6. 32. o godz, 2,30 po poł. sprzedawać 
będę w drodze przetargu przymusowego najwięcej 
dającemu za gotówkę u p. G, Griitznera w Wąbrze 
źnie ul. Strzelecka 3544/31 

2 kompl. mechanizmy fortepianowe z klawiatu- 

rą, 33 płyty resonansowe i podstawę do klawia- 

tury harmonjum. 
Główczewski, kom. sąd. w Wąbrzeźnie. 


PIERWSZE NAJNOWOCZĘSNIEJSZE KINO DŹWIĘKOWE 


„SŁONCE“ 


HOTEL POD BIAŁYM ORŁEM 


będę w drodze przetargu przymusowego najwięcej 

dającemu za gotówkę u p. Błażyńskiego w Bągar- 

cie. 622/31 
krowę, fuchtel i magiel. 


= > 8 
= N 
Dnia 22, 6, 32. o godz. 10,30 przed poł, sprzeda- > A m5 B 
dę w drodze przetargu przymusowego najwięcej Z $ 2 S 
dającemu za gotówkę u p. Ludwika Sajdłowskiego | © a „5 = 
185/32 dzielczej w Łopatkach 3800/31 | w Pólku 299/32 lp w Sg 5 
szaię żelazną. 7 średniaków, 2 maciory, 4 krowy, 3 byczki, 2 | m p 5 9 > 
Główczewski, komornik sąd. w Wąbrzeźnie jałówki i 2 konie. A S i 
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Główczewski, komornik sąd. w Wąbrzeźnie. 


PRZETARG PRZYMUSOWY. 


Dnia 22. 6. 32. o godz. 5 po poł. sprzedawać 
będę w drodze przetargu przymusowego najwięcej 
dającemu za gotówkę u p. Wł. Sochackiego w My- 
śliwcu 3532/31 

powózkę, 

Główczewski, kom. sąd. w Wąbrzeźnie. 


PRZETARG PRZYMUSOWY. 


Dnia 22, 6. 32. o godz. 1,30 po poł. sprzedawać 
będę w drodze przetargu przymusowego najwięcej 
dającemu za gotówkę u p. Stanisława Trzyny w 
Książkach 332/31 
2 krowy. 

Główczewski, kom. sąd. w Wąbrzeźnie. 


PRZETARG PRZYMUSOWY. 


Dnia 21, 6, 32. o godz. 10,30 przed poł. sprzeda- 
wać będę w drodze przetargu przymusowego naj- 
więcej dającemu za gotówkę u p. Jana Piotrow- 
skiego w Wąbrzeźnie 134/32 
biurko. 

Główczewski, kom. sąd. w Wąbrzeźnie 


PRZETARG PRZYMUSOWY. 

Dnia 21, 6. 32, o godz, 11,45 przed poł. sprzeda- 

wać będę w drodze przetargu przymusowego naj- 

więcej dającemu za gotówkę 

kasę rejestracyjną. 

Zbiórka refl. w mojem biurze. 
Główczewski, kom. sąd. w Wąbrzeźnie. 


PRZETARG PRZYMUSOWY. 
Dnia 21. 6. 32. o godz, 10,15 przed poł. sprzeda- 
wać będę w drodze przetargu przymusowego naj- 
więcej dającemu za gotówkę 130/32 
bufet, 
Zbiórka refl. w mojem biurze. 

Główczewski, kom. sąd. w Wąbrzeźnie. 


PRZETARG PRZYMUSOWY. 


Dnia 23, 6. 32. o godz. 10 przed poł. sprzedawać 
będę w drodze przetargu przymusowego najwięcej 
dającemu za gotówkę u p. W. Nagórskiego w Ryń- 
s 769/32 


maneż K 
Główczewski, komornik sąd. w Wąbrzeźnie 


PRZETARG PRZYMUSOWY. 


Dnia 21. 6. 32. o godz. 10 przed poł. sprzedawać 
będę w drodze przetargu przymusowego najwięcej 
dającemu za gotówkę w Banku Ludowym w Wa- 
brzeźnie 654/32 


maszynę do pisania i szafę żelazną. 
Główczewski, komornik sąd. w Wąbrzeźnie 


PRZETARG PRZYMUSOWY. 


Dnia 23. 6. 32. o godz. 1 po poł, sprzedawać bę- 
dę w drodze przetargu przymusowego najwięcej 
dającemu za gotówkę u p. Stanisława Paczkowskie- 
go w Ostrowie 3515/31 


krowę, 5 warchlaków, 4 owce. 
Główczewski, kom. sąd. w Wąbrzeźnie, 


PRZETARG PRZYMUSOWY. 


Dnia 23. 6. 32, o godz. 9,30 przed poł. sprzeda- 
wać będę w drodze przetargu przymusowego naj- 
więcej dającemu za gotówkę u p, Szczepana Mrocz- 
ka w Ryńsku 2594/31 

7 średniaków (świnie) i powózkę, 

Główczewski, kom. sąd, w Wąbrzeźnie. 


PRZETARG PRZYMUSOWY. 


Dnia 21. 6. 32. o godz. 9,15 przed poł. sprzeda- 
wać będę w drodze przetargu przymusowego naj- 
wiecej dającemu za gotówkę u p. Bronisławy Mu- 
rawskiej w Wąbrzeźnie ul. Bernarda 638/32 

10 kotłów, 5 serwisów porcelanowych na 6 osób. 


Główczewski, komornik sąd. w Wąbrzeźnie 


SENSACJA — 


Prześliczne sceny morskie 
Następny program Śpiewak jazzbandu w roli głównej Al Jolson 


„GŁOS WĄBRZESKI" 


Główczewski, kom. sąd. w Wąbrzeźnie. | W Osieczku 


PRZETARG PRZYMUSOWY. | 
Dnia 23. 6. 32. o godz. 5 po poł. sprzedawać | 


656/32 | ku 


HUMOR — 
Dziś w poniedziałek, dnia 20 bm. o godz. 845 wiecz. i do środy dnia 23 bm. 


„zalotny Książe" 


W rolach głównych: Natalja Kowanko i Mikołaj Kolim 


2 
H 

-J 
DO 


PRZETARG PRZYMUSOWY. à 
Dnia 23, 6. 32, o godz, 4 po poł. sprzedawać bę- 


92/32 


wóz roboczy. 
Główczewski, kom. sąd. w Wąbrzeźnie. 


— 


PRZETARG PRZYMUSOWY. 


Dnia 23, 6. 32. o godz. 2 po poł. sprzedawać bę- 
dę w drodze przetargu przymusowego najwięcej 
dającemu za gotówkę u p. Jana i Franciszka Czaj- 
ków w Czaplach 2627/31 

6 prosiaków, 


Główczewski, kom. sąd. w Wąbrzeźnie, | <% 


przedmioty. 


więcej dającemu za gotówkę u p. Romana Wiśniew- 


skiego w Golubiu ul. Brodnicka 


241 32 


è 
PRZETARG PRZYMUSOWY. jo 


W środę, dnia 22, 6 .32. o godz. 10 sprzedawać 
będę w drodze egzekucji w Kowalewie na rynku m 
przed lokalem p. Neumerowej najwięcej dającemu | $5 
za gotówkę 330/32 ' 

6 grabi konnych, 3 buraczniki, 2 młocarnie, 2 | 

wialnie, kanapę, 2 powózki, sanie wyjazdowe, 

konia, 2 wagi składowe, półszorki kompl., ma- 
szynkę do rznięcia wędlin i 3 stoły składowe. 
Rogowski, kom. sąd, w ŻE 


Litwin, kom. sąd. w Cclubiu 


LICYTACJA PRZYMUSOWA, 


W czwartek, dnia 23, bm, o godz. 11 sprzeda- 
wać będę w drodze przymusowej na majątku Wiel- 
kołąka 

3 ctr, 28 funtów wełny owczej. 


R 
Dnia 23. 6. 32. o godz. 15,30 sprzedawać będę 


najwięcej dającemu za gotówkę u p. Bolesława Gu- 


mińskiego w Golubiu 
starą kanapę, zbiór z około 3 mórg kartofli, 10 


1 bufet stary, 1 biurko, t stół z 8 krzesłami, i 
indyków i 10 kur. 


Skaja, kom. sąd. z polecenia, Kowalewo. 


LICYTACJA 


LICYTACJA PRZYMUSOWĄ. |. 
Dni . ZZ « Dy r. ać * 
jed Li A wa gotówkę w Golubiu na yn kieszonkowa 
a l 
Encyklopedia Popularna 


1 bufet dębowy i 1 leżankę., 
Litwin, kom. sąd. w Golubiu. ER: 
stanowi nieodzowną 
— - --— książkę dla każdego inte- 
zk ligentnego człowieka. Ce- 
L I C Y T A C J A P R Z Y M U 5 O W A. na przystępna dla wszyst- 
Dnia 24. 6. 32. o godz. 10,30 sprzedawać będę | kich. Książka powinna 
najwięcej dającemu za gotówkę u p. Abrahama | być w każdym domu kul- 
Lewina w Golubiu Rynek 250/32 | turalnym. Materjał boga- 
35 mir, szarego materjału na ubrania, 40 mir. | tY ada aN fw 
materjału damskiego na płaszcze, 20 skórek na | nie Žądaj prospektów: 
kołnierze, 5 płaszczy damskich z kołnierzami | „Kieszonkowa Ency- 
futrzanemi, 35 skórek na kołnierze, 40 mir. je- |klopedja Popularna“ 
dwabiu rozmaitego, 150 mtr. materjału rozma- | Kraków, Józefitów 10. 
itego na kostjumy, 0 mtr, rozmaitego materjału 
na płaszcze, 30 mtr. rozmaitego materjału na 
ubrania i 1 futro (Biber). 
Litwin, kom. sąd. w Golubiu 


uwaga! 


Sieję na mojem polu 


truciznę 


S. Nitka, Matejki 22 


LICYTACJA PRZYMUSC v A. 


Dnia 23. 6. 32. o godz, 10 sprzedawać będę naj- 
więcej dającemu za gotówkę w firmie Bracia Kli- 
mek Golub ul 17-go Stycznia 12/32 

i n ri de kino Paa m (komplet), 1 bufet 

z 2-ma kranami do piwa, 1 pianino czarne, ł sia 

skrzydło, 1 fuzję (browningówkę), 1 radjood- |“. Sao pe deka 

biornik z głośnikiem i aparatem anodowym na pro 14 51 Kok ENN 

4 lampy i 200 butelek wina rozmaitego. ae ena 


Litwin, kom. sąd. w Golubiu. J 
polowanie 


ş | obszaru około 2500 mórg. 
Warunki będą ogłoszone 
przed rozpoczęciem licy- 
tacji 
Muzalewski 
przew. Spółki Łowieckiej 


Spółka Łowiecka 


OSTRZEŻENIE. 


Bronisław Barylski, dawniejszy dzier- 


żawca cukierni Bristol, zamieszkały w 
Wąbrzeźnie ul. Kościuszki 10., skradł 


a weksel na 1000 zł. 


w w 50O p 


Przyjmuję wszelkiego ro- 
dzaju 
bieliznę 
do starannego 


| okrętkowania 


wstawek i koronek po 15 
gr. zametr oraz wykonuję 
mereżki na poczekaniu 


W. Dąbrowska 
SERENO] W abrzeżno — Wolności 21 


płatne dnia 11. 8. 1932 r. i zaopatrzone w 
podpisy Józefa Góreckiego i Anieli Górec- 
kiej w Brodnicy 


Weksle te unieważniamy 


JÓZEF GÓRECKI 
ANIELA GÓRECKA 


$ 


WERW A za parę groszy 


Zwycięstwo egzotycznego uroku 


